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DWA KŁAMSTWA
U J A W N IE N IE  p rz e z  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  r e w e la c j i  o  w y p o s a ż e ­

n iu  s a m o lo tó w  B u n d e s w e h ry  w  g ło w ic e  a to m o w e  ju ż  p rz e d  6 la ­
t y  —  p o ru s z y ło  c a łą  o p in ię  ś w ia to w ą .

J e ż e l i  to  p ra w d a , że  w s zy s c y  s o ju s z n ic y  U S A , j a k  p o d a je  te n  
d z ie n n ik , z a o p a trz e n i z o s ta li w  p o c is k i a to m o w e , to  c ze m u  n ie  
m a ją  ic h  n p . W ło c h y ?  B o  o w y p o s a ż e n iu  a r m ii  s o ju s z n ic z e j w  
b ro n ie  n u k le a r n e  d e c y d u je  o b o k  U S A  d a n y  rz ą d . W ia d o m o , że  
N R F  je s t  o b e c n ie  je d y n y m  p a ń s tw e m , k tó r e  s p rz e c iw ia  się z a k a ­
z o w i ro z p rz e s trz e n ia n ia  b ro n i n u k le a r n e j  i  ż ą d a  w s tę p u  d o  k lu b u  
m o c a rs tw  n u k le a r n y c h  p o d  ja k im k o lw ie k  p o z o re m  c z y  ja k ie jk o l ­
w ie k  f o r m ie .

N ie  te  je d n a k  c z y  in n e  s u b te ln o ś c i są is to tn e . W e d le  r e w e la c ji  
„ N e w  Y o r k  T im e s *a ” , S ta n y  Z je d n o c z o n e  p ro w a d z ą  od  d łuższego  
ju ż  cza su  p o d w ó jn ą  g rę , o s z u k u ją c  w ła s n ą  o p in ię , s o ju s z n ik ó w  i 
k o n t r a h e n tó w  p r z y  s to le  o b ra d  ro z b ro je n io w y c h .

Je szc ze k i lk a  d n i te m u  p rz e c ie ż  p rz e d s ta w ic ie l U S A  w  O N Z  w ra z  
z  92 in n y m i d e le g a ta m i g ło s o w a ł z a  w y s u n ię tą  p rz e z  k r a je  n e u ­

t r a ln e  r e z o lu c ją  o n ie ro z p r z e s trz e n ia n iu  b ro n i n u k le a r n e j ,  w y r a ź ­
n ie  p ię tn u ją c ą  w s z e lk ie  p ró b y  o b e jś c ia  t e j  u c h w a ły  p rz e z  j a k ie ­
k o lw ie k  „ lu k i ”  in te r p r e ta c y jn e .

W  k r ó t k im  cza s ie  p o p e łn iły  w ię c  U S A  d ru g ie  ju ż  k ła m s tw o . P ie r  
w s ze  d o ty c z y ło  w ia d o m o ś c i, ż e  S ta n y  Z je d n o c z o n e  o d rz u c iły ,  n a w e t  
k i lk a k r o t n ie ,  p ro p o z y c je  ro k o w a ń  ze  s tro n y  I ia n o i ,  tw ie rd z ą c  p rz y  
t y m  u p o rc z y w ie , że  ic h  w ła s n e  p ro p o z y c je  w  t e j  s p ra w ie  z o s ta ły  
p rz e z  D R W  o d rz u c o n e .

R e w e la c je  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  d o w o d zą  —  k u  o b u rz e n iu  o p in ii  
ś w ia to w e j —  n ie  t y lk o  n ie u c z c iw o ś c i i  z a k ła m a n ia  W a s z y n g to n u  
ja k o  k o n t ra h e n ta , a le  w  z u p e łn ie  n o w y m  ś w ie t le  s ta w ia ły b y  sp ra  
w ę  d a ls z y c h  ro k o w a ń  n a d  k lu c z o w y m  z a g a d n ie n ie m  n ie ro z p r z e ­
s tr z e n ia n ia  b ro n i ją d r o w y c h  p r z y  s to le  o b ra d  ro z b ro je n io w y c h .

E. Ochab na budowie
gigantycznej

tamy na Nilu
K A IR  PAP. W  czw artym  d n iu  w iz y ty  w  Zjednoczonej Re­

pub lice  A ra b sk ie j przewodniczący Rady Państw a Edw ard  O - 
C H A B  oraz towarzyące m u osoby kon tyn u o w a li podróż po 
k ra ju . K o le jn ym  je j etapem by ło  leżące o p raw ie  tysiąc 
k ilo m e tró w  na po łudn ie  od K a iru  m iasto Asuan. M iasto  to 
je s t dz is ja j symbolem gigantycznego w y s iłk u  podjętego przez 
re w o lu cy jn y  E g ip t d la  p rzebudow y ekonom icznej i  społecz- 

• ne j k ra ju . Powsta je tu  Saad el A l i  — „w ysoka  tam a”  na 
N ilu .

. PO D O BN IE  ja k  lu d  K a iru , 
ite łla h o w ie  z Biza czy mieszkań 
cy  Lukso ru  — robo tn icy  Asua- 
n u  zgotow ali gościom pełną 
serdeczności i  s ym p a tii ow a- 
f  fa ­
ji T rudno  opisać ogrom i  roz­
m ach gigantycznej budowy. 
O  je j rozm iarach n a jle p ie j mó 
¡{wią. liczby. D z ięk i budow ie ko 
lo tsa lnej zapory na N ilu  po­
w stan ie  zb io rn ik  w odny o sze­
rokości 20 k ilo m e tró w  i  d łu -

Krótko i szczerze...
rfe»
k H A W A N A  P A P . C h i l i js k i  ty g o d ­
n ik  „ E r c i l l a ”  o p u b l ik o w a ł in f o r -  

i n a c j ę  s w o je g o  s p e c ja ln e g o  k o r e ­
s p o n d e n ta  n a  k o n f e r e n c j i  O P A  w  
R io  d e  J a n e iro  o ro z m o w ie , ja k a  

,s ię  o d b y ła  m ię d z y  c h i l i js k im  m in i­
s tre m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  G a b r ie  

i łe m  V A L D E S E M  a s e k r e ta rz e m  sta  
h u  U S A  D e a n e m  R U S K IE M .

!' O to  te k s t ro z m o w y  o p u b l ik o w a ­
n y  w  ty g o d n ik u  „ E r c i l l a ” :

■' —  „ N ie c h a j p a n a  r z ą d , p a n ie  V a l -  
d e s , p r z y jm ie  do  w ia d o m o ś c i, że 
S t a n y  Z je d n o c z o n e  n a w e t  ty s ią c  
r a z y  b ę d ą  in te r w e n io w a ć , je ś l i  p o w  
tó rz ą  się w y d a rz e n ia  d o m in ik a ń ­
s k ie , i  n ik o g o  n ie  b ę d ą  p y ta ć  o p o ­
z w o le n ie ” .

'  '■— „ W  im ie n iu  m o je g o  rz ą d u  d z ię  
k u j ę  p a n u , p a n ie  R u s k , za  in f o r ­
m a c ję . M ó j  rz ą d  ta k ż e  b ę d z ie  t y ­
s ią c  r a z y  p ro te s to w a ć , je ż e l i  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  z n ó w  n a ru s z ą  z a s a d y  
n ie in g e r e n c j i  i  s a m o o k re ś le n ia  n a ­
r o d ó w " .

! ' —  „ Z  s z a c u n k ie m  o d n ie s ie m y  się  
d o  w a s z y c h  p ro te s tó w , p a n ie  V a l ­
id e s , i n ie  p o g n ie w a m y  się  o n ie ,  
a le  m im o  to  b ę d z ie m y  in t e r w e n io ­
w a ć ” .

Już za 3 zł
możesz w ygrać T raban ta  

biorąc udział 
w  grach Jubileuszowych

„G ryfa “ ,
na n iedzie lną grę 

fundusz na główną 
w ygraną wzrósł do kw o ty

330000 zł

gości 500 k ilom e trów . To n a j­
w iększe sztuczne jez io ro  św ia ­
ta  o pojem ności 136 m ilia rd ó w  
m etrów  sześciennych w ody ju ż  
dziś nosi nazwę C anal Abdeł 
Nasera.

Z a trudn ionych  jest tu  około 
tysiąca ekspertów  radzieckich 
i ponad 600 inżyn ie rów  egip­
skich . Obok zapory powsta je 
w ie lka  hydroelektrow ni-, 
cy 2 100 MW.

Przew odniczący Rady 
stwa p rzeprow adził dłuższą roz 
m owę z w icem in is trem  do 
spraw  budow y tam y inż. Gen- 
naui oraz pełn iącym  obowiąz­
k i szefa ekspertów  radzieckich 
K ir i łe m  S m irnow em , żywo in ­
teresując się problem am i bu ­
dowy.

W godzinach popołudn io­
w ych goście polscy p o w ró c ili 
do K a iru .

Życzenia dla pedagogów
Dzień N auczyciela: uroczyste, doroczne św ięto w ie lo tys ięcz­

ne j rzeszy wychowaw ców i  pe dagogów — tych, k tó rzy  już 
d ług ie  la ta  życia pośw ięc ili n iestrudzonej, o fia rn e j pracy oś­
w ia tow e j, k tó rzy  w ie le  pokoleń m łodzieży przysposob ili do 
samodzielnego życia i  zawodu oraz tych, k tó rz y  sam i nie­
daw no opuścili ła w y  wyższych uczelni czy s tu d ió w  nauczyciel 
skich i z zapałem p od ję li odpow iedzia lne i  n ie ła tw e  dzieło 
w ychow yw ania  i  nauczania.

Wasze w ie lk ie  św ięto kochani i  szanowni Towarzysze, to 
dzień d la  wszystkich uczniów  i w ychow anków  ta k  samo w aż­
ny, tak  samo otoczony czcią i  serdecznym uczuciem m iłości 
i  wdzięczności ja k  dzień urodzin  ich  m atek i  o jców . A  ilu . jest 
ta k ich  wśród EO-lysięcznej rzeszy dzieci i m łodzieży szkolnej 
w  Szczecinie, dla k tó rych  Wasze św ięto jes t ważniejsze, w o ­
bec k tó rych  spełniacie ro lę  o jca  czy m a tk i.

B i ją  w ięc wzruszeniem  i m iłością  tysięczne serduszka dzie­
cięce, w zb iera wdzięczność i  szacunek w  sercach rodziców 
Waszych uczniów.

Tow arzyszą W am  w  tym  p ięknym  D n iu  serdeczne, gorące 
życzenia, otaczają Was k w ia ty  i  pełne najlepszych uczuć spo j­
rzenia. I  m y w  P rezydium  M R N  w  Szczecinie przyłączam y 
się ja k  najserdecznie j do w iązank i tych życzeń. Składam y 
drodzy Nauczyciele ja k  najgorętsze z serca płynące g ra tu la ­
cje i  podziękowania za Wasz o f ia rn y  tru d , za p iękne owoce 
Waszej pracy pedagogicznej i  wychowaw czej oraz n iem n ie j 
gorące życzenia tym  pełnie jszych, rodzących Waszą i naszą 
radość w y n ik ó w  nauczania, a także w ie lu  radosnych i szczę­
ś liw ych , codziennych d n i w  życiu  osobistym.

Szczecin, lis topad  1965 r.
Za P r e z y d i u m  

M ie js k ie j Rady N arodow ej 
w  Szczecinie

H E N K T
rzewodniPrzewodniczący Prezydium

Na zd jęc iu : przewodniczący 
Rady Państwa, Edward Ochah 
(na p ierw szym  planie) u w e j­
ścia do p ira m id y  Cheopsa.

C A F  — Photofax  
fo t. Czarnogórski

Podróż Erharda 
znów odroczona

B O N N  P A P . K a n c le r z  N R F  L u d ­
w ig  E R H A R D  u d a  się  do  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  n ie  1 g ru d n ia , le cz  
d o p ie ro  18 g ru d n ia .

R z e c z n ik  r z ą d u  z a k o m u n ik o w a ł  
w  c z w a r te k  w ie c z o re m  w  B o n n , że  
te r m in  s p o tk a n ia  E rh a rd a  z p re z y ­
d e n te m  J O H N S O N E M  u zg o d n io n y  
zo s ta ł o b e c n ie  n a  ż y c z e n ie  N R F  
i  za  zg o d ą  p re z y d e n ta  U S A  n a  19, 
20 i 21 g ru d n ia . Joh n s on  i E rh a rd  
s p o tk a ją  się n a  ra n c h o  p re z y d e n ta  
w  T e k s a s ie .

Drugi pogrzeb 
Iwana Groźnego

M O S K W A  P A P . P rz e d  k i lk u  d n ia  
m i o d b y ł się  d ru ^ i p o g rz e b  c a ra  
Iw a n a  G ro ź n e g o , k t ó r y  p a n o w a ł w  
R o s ji do  r o k u  1584. W  cza s ie  p ra c  
re m o n to w y c h  w  S o b o rze  A rć h a n -  
g ie ls k im  n a  t e r e n ie  m o s k ie w s k ie g o  
K r e m la  p o s ta n o w io n o  o tw o rz y ć  g ro  
b o w ie c  c a ra  i d w ó c h  je g o  s y n ó w , 
Iw a n a  i  F io d o ra . O k a z a ło  s ię , że  
Iw a n a  G ro źn e g o  p o c h o w a n o  w  
m n is z e j s u ta n n ie , a  je g o  s y n ó w  
w  o zd o b n y c h  k a f ta n a c h . A n tro p o ­
lo d z y  d o k ła d n ie  z b a d a li  c za szk ę  ca 
ra , b y  u r ta lić  je g o  w iz e r u n e k . C a ­
ra  z ło ż o n o  p o n o w n ie  d o  g ro b u , a 
w ra z  z n im  m e ta lo w y  p o je m n ik  
z a w ie r a ją c y  d o k u m e n ty  r e la c jo n u ­
ją c e  p rz e b ie g  o s ta tn ic h  b a d a ń .

Mobutu
zamierza rządzić
przez 5 lat

P A R Y Ż PAP. W  piątek’ p u ł­
ko w n ik  Leonard M U LA M B A 1 
desygnowany przez MOBUTU, 
na stanow isko prem iera p rzy­
stąp ił do gorączkowych konsu l 
ta c ji z przedstaw ic ie lam i 2Ij 
p ro w in c ji na tem at sform owa­
nia nowego gabinetu.

W  czwartek w  godzinacłi 
w ieczornych cz łonkow ie parla ­
m entu . zosta li po in form ow ani, 
że now y prezydent M obutu  za­
m ierza rządzić k ia  jem  przez 
najbliższe 5 la t. Ogólnie p rzy­
puszcza się, że oznacza to  prze 
jęcie ca łkow ite j w ładzy  w  rcą 
dzie cen tra lnym  oraz w ła ­
dzach p row inc jona lnych  przez 
wyższych oficerów .

MONGOLIA
wczoraj i dziś

GO B I —  m ilc z ą c e  m o rze  
p ia s k u , b e z lu d n e , s k a li 
ste w y ż y n y . T y p o w e  
d la  t e j  sze rokości g e o ­

g ra f ic z n e j s k o k i t e m p e r a tu r y  
—  la te m , w  d z ie ń  t ro p ik a ln e  
u p a ły , nocą p r z y m r o z k i.  I  c i ­
sza , p rz y g n ę b ia ją c a  c isza , k tó  
r e j  n ie  p rz e r y w a  żad e n  glos.

T a k  b y ło  je szc ze do  n ie d a w  
n a , a le  d z iś  n a  m o n g o ls k ą  pu  
s ty n ię  G o b i, p o d o b n ie  j a k  n a  
s te p o w e  o b s z a ry  k r a ju  c o ra z  
g w a łto w n ie j w d z ie ra  s ię  ż y ­
c ie . G d y  26 lis to p a d a  1924 r o ­
k u , w  t r z y  la ta  po z w y c ię ­
s tw ie  re w o lu c j i ,  p ro k la m o w a ­
n o  M o n g o ls k ą  R e p u b lik ę  L u ­
d o w ą  —  d ru g i po  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  s o c ja lis ty c z n y
k r a j  n a  ś w ię c ie  —  m ie s z k a ń ­
cy  teg o  k r a ju ,  p ię c io k ro tn ie  
w ię k s z e g o  od  P o ls k i a  z a m ie ­
s zk a n e g o  p rz e z  p o n a d  m il io n  
lu d z i,  b a l i  się  u p ra w ia ć  z ie ­
m ię , a b y  n ie  w y z w o lić  „ z ły c h  
d u c h ó w ” , k tó r e  w e d łu g  le g en  
d y  k r y ją  się pod s k o ru p ą  
z ie m s k ą . W  c ią g u  44 la t  is t ­
n ie n ia  M o n g o lia  p rze s k o c zy ła  
k i lk a  w ie k ó w , p rze c h o d zą c  od  
ś re d n io w ie c z a  do  w s p ółcze sn o  
ści.

M a p a  k r a ju ,  b ęd ą ca  do n ie ­
d a w n a  p rz y s ło w io w a  „ b ia łą  
p la m a ” , p o k r y w a  sie c o ra z  
czę śc ie j z n a k a m i o d k r y ty c h  
z ló ż  w ę g la , r u d y  ż e la z n e j,  
m e ta li  k o lo r o w y c h , z ło ta , r o ­
p y  n a f to w e j .  „ D e m o n y ”  u k r y  
te  pod p o w lo k ą  z ie m s k ą  o k a ­
z a ły  s ię  b o g a c tw a m i, k tó r e  w  
p rzy s z ło ś c i u c z y n ią  z p a s te r ­
s k ie j M o n g o li i k r a j  u p rz e m y ­
s ło w io n y . z d o ln y  k o n k u ro w a ć  • 
z in n y m i k r a ja m i  ś w ia ta . W  
o d k ry w a n iu  ty c h  b o g a c tw  po  
m aga.ią  m o n g o ls k im  g eo lo g o m  
u c z ę n i ze  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  i in n y c h  k r a jó w  s o c ja ­
l is ty c z n y c h , m .in . z  P o ls k i . Z  
u d z ia łe m  n aszego  k r a ju  w y -  
b u d o w a n o  w  o s ta tn ie j m o n g o l 
s k ie j p ię c io la tc e  49 z a k ła d ó w  
p rz e m y s ło w y c h . P o ls c y  a r c h i­
te k c i p r o ie k t u ja  now o cze sn e  
o s ie d la  m ie s z k a n io w e , p ro w e -  
dz.ą p ra c e  p rz v  k o n s e rw a c ji  
z a b y tk ó w  a r c h it e k tu r y ,  w ie lu  
m o n g o ls k ic h  s tu d e n tó w  ls?ztał 
c i się  n a  p o ls k ic h  u c z e ln ia c h .

U ro c zy ś c ie  o b c h o d z i dziś n a  
ró d  m o n g o ls k i ro c zn ic ę  p ro ­
k la m o w a n ia  R e p u b lik i .  W ś ró d  
ży c ze ń , k tó r e  te g o  d n ia  n a ­
p ły w a ć  b ę d ą  do  U ła n  B a to r ,  
ż y c z e ń  d alsze go  p ię k n e g o  ro z  
w o ju  i p o m y ś ln o ś c i, z n a 'd ą  
się ta k ż e  se rd e c zn e , b r a t e r ­
s k ie  ż y c z e n ia  n a ro d u  p o ls k ie ­
g o . (m . j . )



K ------ 7 ^
Narada przyjaciół 
szkoły i młodzieży

IH i£  o sodz. 10 w  gm achu W B N  rozpoczęła się kon fe renc ja  i  osiedlach. Is tn ie je  również 
w o jew ódzk ie j Rady P rzy ja c ió ł Szkoły i  M łodzieży z udziałem  problem  m łodzieży w  w ieku  
^ I f fA Sta_ '!ii e li_ Z 0Wi a! 0,Wych p r z y ja c ió ł Szko ły i  M ło -  14—18 la t, k tó re j część pozo-
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dzieży, pedagogów, dzia łaczy ośw iatow ych, p rzedstaw ic ie li o r ­
gan izac ji społecznych i  m łodzieżow ych oraz zw iązków  zawo­
dowych. O rganizatorem  narady jes t W o jew ódzki K o m ite t 
F ro n tu  Jedności Narodu.

O tw arc ia  narady dokonał 
przewodniczący W K  FJN — 
p ro f. d r P io tr ZA R EM BA , w i­
ta ją c  p rzybyłych na sotkanie: 
sekretarza K W  PZPR — Hen­
ry k a  H U BE R A oraz ku ra to ra  
okręgu szkolnego — Zb ign ie­
w a  SZYROKIEGO.

staje poza szkołą i  pracą zawo­
dową. Pole do dzia łan ia m ają  
tu  organizacje młodzieżowe 
ZH P, ZM S, ZM W , kom ite ty

__  _,  , , . b lokowe, zw iązk i zawodowe.
tru d n e  chu ligan i -  to 

jednak me ty ik o  sprawa, któ rą  
w in n y  się zajmować organiza­
cje. F ro n t wychowawczego od-

Kierownictwo PÄX-u 
u Wł. Gomułki
W A R S Z A W A  P A P . W  z w ią z k u  

*  d w u d z ie s to le c ie m  d z ia ła ln o ś c i sto 
w a rz y s z e n ia  P A X ,  w  d n iu  25 b m . 
1 s e k r e ta rz  K C  P Z P R  W ła d y s ła w  
G O M U Ł K A  p r z y ją ł  p re z y d iu m  sto­
w a rz y s z e n ia :  B o le s ła w a  P IA S E C ­
K IE G O , d r  J e rze g o  H A G M A J E R  \ ,  
Z y g m u n ta  L IC H N I A K A ,  Z y g m u n ta  
P R Z E T A K IE W IC Z A ,  R y s z a rd a  R E IF  
F A  i  J ó z e fa  W Ó J C IK A .

W  s p o tk a n iu  u c z e s tn ic z y li:  c z ło -  
s e k  B iu r a  P o lity c z n e g o  i  s e k r e ­
t a r z  K C  P Z P R  —  Z e n o n  K L IS Z K O  
s e k r e ta rz  K C  W ła d y s ła w  W IC  H A ,  
i  k ie r o w n ik  W y d z ia łu  A d m in is tra ­
c y jn e g o  K C  K a z im ie r z  W IT A S Z E W  
S K I .

NARADA
przedstawicieli armii 

Układu Warszawskiego
W A R S Z A W A  P A P . W  d n ia c h  24 

1 25 b m . o d b y ła  się  w  W a rs z a w ie  
n a ra d a  p rz e d s ta w ic ie li  k ie r o w n ic tw  
a r m i i  p a ń s tw  —  u c z e s tn ik ó w  U k ła  
d u  W a rs z a w s k ie g o .

W  n a ra d z ie  w z ię li  u d z ia ł z a s tę p ­
c y  m in is t ró w  o b ro n y , d o w ó d c y  r o ­
d z a jó w  w o js k  i  in n e  o so b y . R e fe ­
r a t  w y g ło s ił n a c z e ln y  d o w ó d c a  z je d  
■raczonych s ił z b ro jn y c h  —  m a rs z a ­
łe k  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  A n d r e j  
G R E C Z K O .

P o d c zas  n a r a d y  o m ó w io n o  p ro -  
iM e m y  w y s z k o le n ia  b o jo w e g o  i go ­
to w o ś c i b o jo w e j je d n o s te k  w c h o d zą  
c y c h  w  s k ła d  z je d n o c z o n y c h  s ił 
Z b ro jn y c h  o ra z  ro z p a trz o n o  sze re g  
Snnyeh  p rz e d s ię w z ię ć  w o js k o w y c h .  
O s ią g n ię to  c a łk o w itą  je d n o m y ś l­
no ść  eo d o  w s z y s tk ic h  o m a w ia n y c h  
z a g a d n ie ń . N a r a d a  u p ły n ę ła  w  d u ­
c h u  p r z y ja ź n i  i  je d n o ś c i.

Pierujszjj polski
silnik okrątowy
zdalnie sterowany
G D A Ń S K  P A P . W  Z a k ła d z ie  B u ­

d o w y  S i ln ik ó w  O k rę to w y c h  w  S to c z  
n i  G d a ń s k ie j o d b y ły  się p ró b y  p ie r  
w s zeg o  p o ls k ie g o  s i ln ik a  o k rę to w e  
g o  w y p o s a żo n e g o  w  u rz ą d z e n ia  do  
z d a ln e g o  a u to m a ty c z n e g o  s te ro w a ­
n ia .  P ro to ty p o w e  u rz ą d z e n ia , w y ­
k o n a n e  p rz e z  z a k ła d  n a  p o d s ta w ie  
d o k u m e n ta c ji  C e n tra ln e g o  B iu ra  
K o n s t r u k c ji  O k rę to w y c h  n r  1 w  
G d a ń s k u , zo s ta ło  za in s ta lo w a n e  n a  
s i ln ik u  „ G d a ń s k  18”  o m o c y  5 430, 
K M .  U m o ż l iw i  o n o  z d a ln e  s te ro w a  
n ie  s i ln ik ie m  g łó w n y m  ze  s p e c ja l­
n e j  c e n tr a l i  n a  s ta tk u .

„ B a łt y k  
w  dziełach“
W  przyszłym  ro ku  ukaże się 

d ruk ie m  p ierw szy z trzech to ­
m ów  m onogra fii pod ty tu łe m  
„B a łty k  w  dzie jach” , przygoto­
w a n e j przez pracow n ików  M u ­
zeum Pomorza Zachodniego w  
Szczecinie — d r  W ik to ra  Fen- 
rycha  i  m g r Tadeusza K o w a l­
skiego. M onogra fia  ta, opraco­
wana w  fo rm ie  w yp isów  pow ią 
zanych kom entarzem , u jm ie  h i­
storię  nadba łtyck ich  regionów 
po lsk ich  do czasów współczes­
nych. W  szerokim  zakresie om ó 
w iono  też m iędzynarodowe zna 
czcnie B a łty k u  i  pow iązania 
m iędzynarodowego po lskich  
ziem nadba łtyck ich  szczególnie 
ze Skandynaw ią. P ierw szy tom 
obe jm ie  czasy do X V  w ieku  
¿włącznie.

la  przewodnicząca W ojewódz­
k ie j Rady P rzy ja c ió ł Szkoły i 
M łodzieży, poseł na Sejm  Z u ­
zanna K O fcC IJA N S K A . Refe­
ra t do tyczył fo rm  i m etod do­
tychczasowej w spó łpracy oraz 
koordynac ji pom ocy udzielanej 
szkołom i  nauczycielom  w  w y ­
chow aniu m łodzieży.

W  re feracie sw ym  posłanka 
Kościjańska pod kreś liła , że dla 
pe łne j rea lizac ji w ychow an ia 
socjalistycznego m łodzieży, o 
prócz rozw o ju  szko ln ic tw a n ie ­
zbędne jest podnoszenie pozio­
m u pracy wychowaw czej w  ro ­
dzin ie i w  środow isku poza­
szkolnym. Szkoła n ie  jest w  
stanie odpowiadać za swych 
w ychow anków  i  ich  czyny w  
ciągu całego dnia. O ddzia ływ a­
nie domu rodzicielskiego jest 
także fragm entaryczne w  cza­
sie. O rganizacja m łodzieżowa 
w p ływ a  na swych członków po 
przez sporadycznie podejm owa­
ne fo rm y  oddzia ływ ania. W  e- 
fekc ie  pow sta je prob lem : czyja 
postawa, ja k ie  dz ia łan ia  ksz ta ł­
tu ją  ostatecznie sy lw e tkę  m ło ­
dego człow ieka. W ie le in s ty tu ­
c j i  i  o rgan izac ji za jm u je  się ży 
ciem k u ltu ra ln y m  i  ośw iatowym  
młodego poko lenia angażując w 
to poważne środk i finansowe. 
Sprawą n iezw yk łe j w a g ’ stało 
się zagadnienie ko o rd yn a c ji ich 
poczynań. W 1964 r. p rzy K o ­
m ite ta ch  F ron tu  Jedności N a ­
rodu pow sta ły  w  14 pow iatach 
naszego wojew ódzwa oraz w  16 
m iasteczkach n ie  stanow iących 
pow ia tów  — Rady P rzy ja c ió ł 
Szko ły i M łodzieży, k tó re  czy­
nią w y s iłk i,  aby skoordynować 
działanie różnorodnych in s ty ­
tu c ji i o rgan izac j1 w  dziele w y  
chowania m łodzieży.

Posłanka Kościjańska s tw ie r­
dziła  także, że m im o sukcesów 
w  dziedzin ie niesienia pomocy 
szkołom, dzieciom i m łodzieży 
— jest jeszcze w ie le  do zrobie­
nia. Znaczna część m łodzieży 
ma spory zakres samodzielnoś­
c i i  wolnego czasu, w  k tó rym  
pracu jący rodzice n ie  m ogą się 
nią zająć. Potrzebne s ta ją  się 
fo rm y  op iek i ze s trony  doro­
słych m ieszkańców w  blokach

azia ływ an ia  na m łodzież m usi
rów nież objąć całe dorosłe spo­
łeczeństwo.

Nad referatem  w yw iąza ła  się 
ożyw iona dyskusja, (m.c)

Przedstawiciele resortów
na placu budowy

KOMBINATU W POLICACH
Dziś wizyta w Świnoujściu

J A K  ju ż  in fo rm ow a liśm y, 
wczoraj w  Szczecinie odbyła 
się narada poświęcona na j­
w iększej in w e s tyc ji przem ysłu 
chemicznego w  przyszłe j p ię ­
ciolatce — Zakładom  Chemicz 
nym  w  Policach.

N A  N A R A D Ę  p r z y b y l i  m . in . z a ­
s tępca p rz e w o d n ic z ą c e g o  K o m is j i  ~  u
P la n o w a n ia  p rz y  R a d z ie  M in is t r ó w  „ rz e d ifp u i« i.” ;

J ó z e f O L S Z E W S K I ,  m in is te r  Ż e ­
g lu g i J a n u s z  B U R A K IE W IC Z ,  w i ­
c e m in is te r  K o m u n ik a c j i  M ie c z y s ła w  
T U R Y N  o ra z  d y r e k to r  Z je d n o c z ę -  Z y c h

n ia  P rz e m y s łu  N ie o rg a n ic z n e g o  J a n  
R O S M U S . W  k o n f e r e n c j i  u c ze s tn i­
c z y l i  p rz e d s ta w ic ie le  K o m is j i  P la ­
n o w a n ia  p r z y  R a d z ie  M in is t r ó w , M i  
n is te rs tw a  Ż e g lu g i, B iu r a  P r o je k ­
tó w  B u d o w n ic tw a  M o rs k ie g o , D y r .  
O k rę g o w e j K o le i P a ń s tw o w y c h ,  
S z c ze c iń s k ie g o  U rz ę d u  M o rs k ie g o , 
Z a rz ą d u  P o r tu  w  S z c z e c in ie , P o l­
s k ie j 2 e g lu g i M o r s k ie j ,  S zc ze c iń ­
s k ie g o  Z je d n o c z e n ia  B u d o w n ic tw a ,  
Z je d n o c z e n ia  B u d o w y  Z a k ła d ó w  

N a d o d rz a ń s k ie g o

® Jakość ® Kultura obsługi •  Gwarancje

W  u s łu g a c h
-zmiany na lepsze?

W A R S ZA W A  PAP. O - 
praccwany przez K o m ite t 
D robne j W ytw órczości pro 
gram  rozw o ju  usług w  ro ­
ku  p rzyszłym  zapowiada 
dalsze zm iany na lepsze 
w  te j dziedzinie.

Wysokie odznaczenia 
jugosłowiańskie 

dla Polaków
-  uczestników walk  

o wyzwolenie Jugosławii
W A R S Z A W A  P A P . P re z y d e n t  

S F R J  — Jo s ip  B R O Z -T IT O  p r z y ­
z n a ł w y s o k ie  o d z n a c z e n ia  ju g o s ło ­
w ia ń s k ie  138 o b y w a te lo m  p o ls k im ,  
k t ó r z y  po d cza s  I I  w o jn y  ś w ia to w e j 
w a lc z y l i  w  s ze re ga ch  a r m ii  n a ro ­
d o w o -w y z w o le ń c z e j J u g o s ła w ii i  w  
sze re ga ch  ru c h u  o p o ru  — p rz e c iw  
k o  w s p ó ln e m u  w ro g o w i —  n a je ź d ź ­
c y  h it le r o w s k ie m u  i je g o  so jusz­
n ik o m . S ą  w ś ró d  o d zn a c zo n y c h  b y  
ł i  d o w ó d c y  i  ż o łn ie rz e  o d d z ia łó w  
p a r ty z a n c k ic h  i  je d n o s te k  re g u la r  
n y c h  n a ro d o w o -w y z w o le ń c z e j a r m ii  
ju g o s ło w ia ń s k ie j,  b . w ię ź n io w ie  h i t  
le ro w s k ic h  o b o zó w  k o n c e n t r a c y j­
n y c h , d z ia ła c z e  ru c h u  o p o ru .

i b m . w  a m b a s a d z ie  S F R J  w  
W a rs z a w ie  o d b y ła  się u ro czy sto ść  
w rę c z e n ia  p rz y z n a n y c h  p rz e z  p re ­
z y d e n ta  T i t o  o r d e r ó w  i  m e d a li.

Na książeczkach SOP

Kośnej miliony
W  n a s z y m  w o je w ó d z tw ie  d z ia ła ją  D R U G IM  p o d s ta w o w y m  k ie ru m -  

5’2 S p ó łd z ie ln ie  O s z c z ę d n o ś c ią w o -P o  kdem  p ra c y  SO P  je s t  d z a ła ln o ś ć  
ż y o tk o w e  i S p ó łd z ie lc z y  B a n k  R z e  k r e d y to w a . S p ó łd z ie ln ie  u d z ie la ją  
m io s ła , o b s łu g u ją c y  r z e m  e ś ln ik ó w . s w y m  c z ło n k o m  p o ży c ze k  n a  e le  
S O P -y  z rz e s z a ją  o b e c n ie  43 835 z w ią z a n e  z p ro d u k c ją  ro ln ą , g łó w -  
c z lo n k ó w . n ie  n a  r o z b ó j  p r o d u k c ji  z w ie rz ę c e j

i  r o ś l in n e j,  r e m o n ty , zaikup m a -  
J e d n y m  z  p o d s ta w o w y c h  k i e r u n -  s z y n  i  u rz ą d z e ń , 

k ó w  d z ia ła ln o ś c i SO P  je s t  w d r a -  ó d  1963 r .  d a tu je  się w y r a ź n y  
ż a n ie  lu d n o ś c i w s i do  p r a w id ło w e  w z ro s t  z a p o trz e b o w a n ia  n a  k r e d y -  
go g o s p o d a ro w a n ia  ś r o d k a m i f in a n  t y  p o trz e b n e  n a  z a k u p  b y d ła , t rz o  
s o w y m i i  do  s y s te m a ty c z n e g o  d y  c h le w n e j i  in n e  ce le  z w ią z a n e  
o szc zęd za n ia . z  ro z w o je m  h o d o w li.  N p . w  b ie ż .

N a w v k  o szc zęd za n ia  s.ta1e sie o - r o k  1 S O P  w y p ła c iły  ju ż  30 m in  z ł

i " i y s W ci 5 L c rS  ^ o S o <ir ’ S T e . e W 22, y S 1„r 0 z,U
w  w y S o t c i ^ r S f T w  T £ T r 7  P o d c Ł T g d y ” w  m f * ? - 7  m b . £

s,° fi? ifcS wfa^ipdn^uisssf*"^
u ¿SL
c ż a ln y  d o w ó d  p o w a ż n ie  : s y s te m a -  c f 1 pr. ™  _S O P  ®
ty c z n ie  z w ię k s z a ją c y c h  się d o c h o - w  1962 T‘ ŁO 21 m lł l  z ł w
d ó w  szc zec iń s k ic h  r o ln ik ó w . •  w  b*ież> ro lcu  s p 6 łd E ie ln ie

w a d z i ły  n o w ą  fo r m ę  o szc zęd za n ia  
n a  b u d o w n ic tw o  i  r e m o n ty  gospo­
d a rs k ie . P o p u la ry z o w a n ie  k s ią ż e ­
cze k  b u d o w la n y c h , d ą ż e n ie , a b y  
m o ż liw ie  w s z y s tk ie  ś r o d k i p ie n ię ż  
n e  w s i b y ły  lo k o w a n e  n a  k s ią ­
że c zk a c h  S O P . z w ię k s z e n ie  te m o a  
u p o w s z e c h n ia n ia  u ro s zc ze ń  I  z a ­
ła tw ie ń  w  u d z ie la n iu  p o m o c y  k r e ­
d y to w e j r o ln ik o m , z w ię k s z e n ie  po ­
m o c y  k r e d y to w e j n a  ro z w ó j u s łu g  
n a  w s i — o to  g łó w n e  k ie r u n k i  
n ro g ra m o w e  ty c h  s p ó łd z ie lc z y  ch  
in s ty tu c j i .  (aż )

POGODA na dziś
ZA C H M U R ZE N IE  duże, opa­

dy deszczu ze śniegiem. Temp. 
do 2 st. W ia try  silne, po łud­
niowo-zachodnie  i  zachodnie. 
J u tro  —  nieco ch łodn ie j.

W  STO SU NKU do p rzew idy 
wanych w y n ik ó w  w  br., us łu­
gi d la ludności w  1966 r., świad 
czone przez jednostk i uspołecz 
nione, m ają  wzrosnąć ogółem 
o przeszło 13 proc. i  osiągnąć 
wartość p raw ie  5 m ld  zł. W yż­
sze tempo rozw o ju  zakłada się 
w  regionach odczuwających 
brak zakładów  usługowych. 
Np. w  wojew ództw ach warszaw 
skim  i  szczecińskim przew idu­
je  się w zrost usług p raw ie  o 
25 proc.

N a jb a r d z ie j  r o z w ija n e  b ę d ą  p o ­
s z u k iw a n e  p rz e z  lu d n o ś ć  u s łu g i w  
za k re s ie  te le  -  i  ra d io m e c h a n ik i,  
n a p ra w  i  k o n s e rw a c ji  z m e c h a n iz o ­
w a n e g o  sp rzę tu  g o s p o d a rs tw a  d o ­
m o w e g o , u s łu g i p ra ln ie z e , re m o n ­
to w o -b u d o w la n e  o ra z  d la  p o trz e b  
g o s p o d a rk i r o ln e j.

P la n u je  się  u s p ra w n ie n ie  d z ia ła ł  
no śc i u s łu g o w e j d ro g ą  m e c h a n iz a ­
c j i  i m o d e rn iz a c ji  z a k ła d ó w , a  
w ię c  o rg a n iz o w a n ie  d u ż y c h , scen ­
t r a liz o w a n y c h  p rz e d s ię b io rs tw  w y ­
k o n u ją c y c h  n a p r a w y  m e to d a m i p rze  
m y ś lo w y m i, w ie lo b ra n ż o w y c h  p a ­
w ilo n ó w  w  m ia s ta c h  i n a  w s i o ra z  
ru c h o m y e h  w a rs z ta tó w  do  o b s łu g i 
te re n ó w  w ie js k ic h  i d z ie ln ic  p e ry  
fe r y jn y c h  m ia s t.

W  centrum  uw agi K o m ite tu  
D robnej W ytwórczości znajdu 
ją  s ią  także spraw y polepsze­
nia jakości usług zarówno pod 
względem wykonaw stw a, te r­
m inu  ja k  i  k u ltu ry  obsługi 
k lien ta . Chodzi tu  m. in . o 
zwiększenie odpow iedzia lności 
zakładu za w ykonaną usługę. 
W tym  celu zamierza się roz­
szerzyć i  u jedno lic ić  system u -  
dzielania gw aranc ji przez za­
k ła dy  usługowe, uspraw nić 
try b  za ła tw ian ia  rek lam ac ji itp .

P rz e d s ię b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  P rz e  
m y ś lo w e g o , D y r e k c j i  O k rę g o w e j  
P o c z ty  i T e le k o m u n ik a c ji ,  W o je ­
w ó d z k ie g o  Z a rz ą d u  D ró g  P u b lic z ­
n y c h  o ra z  g o s p o d a rze  p o w ia tu  
s zc zec iń s k ie g o .

W  n a ra d z ie  w z ię l i  ró w n ie ż  u d z ia ł  
p rz e d s ta w ic ie le  W y d z ia łu  E k o n o ­
m ic z n e g o  K W  P Z P R  z s e k r e ta rz e m  
K W  S ta n is ła w e m  R Y C H L IK IE M .

PO DSTAW O W YM  celem koń 
fe re n c ji by ło  zapoznanie sie z 
aktua lną sytuacją w  rea lizac ji 
te j w ie lk ie j in w estyc ji. Szero­
ko om aw iano spraw y transpor 
tu  m orskiego, barkowego i  ko­
le jowego, in teresow ano się sta 
nem dróg i  p ro je k ta m i ich  
przebudowy i  m odern izac ji a 
także p rob lem am i składowa­
nia p roduktów  odpadowych.

Następnie uczestnicy kon fe ­
re n c ji zw ie d z ili te ren budow y 
przyszłych zakładów. W  w iz ji 
lo ka lne j w z ią ł także udzia ł 
I  sekretarz K W  PZPR poseł 
A n to n i W A LA S ZE K .

D Z IS IA J  uczestnicy konfe­
re n c ji p rzebyw ają  w  Ś w ino­
u jściu, gdzie kon tynuu ją  roz­
m ow y na tem at prze ładunku 
surowców chemicznych d la  za­
k ła dów  w  Policach a także na 
tem at dalszej rozbudow y ze­
społu portowego Szczecin—Sw i 
noujście w  najb liższej p ięcio­
latce. (w it).

Spotkanie w  Zamku

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :
M /S  „ N E R ”  —  z  A n g li i  z  d ro b ­

n ic ą .
S /S  „ P O Z N A N ”  — z  D a n ii  

pod b a la s te m .
M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  —  

z  F in la n d i i  z d ro b n ic ą .
M /S  „ I N A ”  —  z  R o tte r d a m u  

pod b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :
S /S  „ P S T R O W S K I”  —  do  D a ­

n i i  z w ę g le m .
M /S  „ W A R M IA ”  — do S zw e­

c j i  i N o rw e g i i  z  d ro b n ic ą .
M /S  „ N IM F A ”  —  d o  F in la n d i i  

z  d ro b n ic ą .

„ T A R P O N ”  S T R A C O N Y

W Y S IŁ K I ,  z m ie rz a ją c e  d o  w y ­
d o b y c ia  t r a w le r a  -  z a m ra ż a ln i  
„ T a r p o n ”  —  k t ó r y  z a to n ą ł w  le  
c ie  b r .  n a  w o d a c h  a f ry k a ń s k ic h  
n ie  d a ły  r e z u l ta tu . H o lo w n ik  
P R O  „ J a n ta r ” , k tó re g o  z a ło g a  
u s i ło w a ła  pod n ieś ć  t r a w le r ,  po ­
w ró c i w k r ó tc e  do  k r a ju .  R a to w  
n ic y  s tw ie r d z il i ,  że  fa la  p r z y -  
b o jo w a  m o c n o  zn is z c z y ła  s ta te k ,  
a  p a n u ją c e  ta m  s z to rm y  u n ie ­
m o ż liw ia ją  w y d o b y c ie  w r a k a .

Cenna inicjatywa
STK

W  Z A M K U  K siążąt Pomor^ 
skich odbyło  się w czora j, sta­
raniem  Szczecińskiego Towa­
rzystw a K u ltu ry , spotkanie 
członków tow arzystw  regional­
nych z przedstaw ic ie lam i śro­
dow iska naukowego, studenc­
kiego, m łodzieżowego naszego 
m iasta oraz k ie row n ictw em  pla 
cówek ku ltu ra ln ych  i  a rtys jycz  
nych Szczecina. W  spotkaniu 
w z ią ł udz ia ł sekretarz K W  
PZPR —  H. H U BEK. Tem atem  
spotkania by ła , pod jęta przez 
S T K  in ic ja ty w a  a k tyw iza c ji 
m łodej in te lige nc ji w  ośrod­
kach pow ia tow ych naszego w o  
jewództwa, oraz rozw ój w spó ł­
pracy placówek naukowych i  
wyższych uczelni z tow arzys t­
w a m i reg iona lnym i, (ap)

Ogólnopolski konkurs 
piosenkarzy- 

studentów
K R A K Ó W  P A P . W  p ią te k  26 b m .  

p ie rw s z y m  p rz e g lą d e m  p ó łf in a ło ­
w y m  ro z p o c z ą ł się w  K r a k o w ie  
I V  o g ó ln o p o ls k i s tu d e n c k i k o n k u rs  
p io s e n k a rz y  —  im p re z a , k tó r a  z r o  
k u  n a  r o k  c ie s zy  się c o ra z  w ię k s z ą  
u w a g ą  k r y t y k ó w  i fa c h o w c ó w  m u ­
z y c z n y c h  w  k r a ju .

W  te g o ro c z n y m  k o n k u rs ie  s ta r tu ­
je  21 d z ie w c z ą t  i c h ło p c ó w “—  p rz e d  
s ta w ic ie l i  ś ro d o w is k  s tu d e n c k ic h  z  
c a łe j P o ls k i.

Im p r e z a  f in a ło w a  p o łą c zo n a  z  w y  
s tę pe m  la u r e a tó w  p o p rz e d n ic h  k o n  
k u rs ó w , m . in . P io t r a  S z c z e p a n ik a ,  
Z d z is ła w y  S o ś n ic k ie j i  J e rze g o  P i ­
w o w a rc z y k a  o d b ę d z ie  się w  n ie ­
d z ie lę , 28 b m . K o n c e r t  te n  p ro w a -i 
d z ić  b ę d z ie  L u c ja n  K y d r y ń s k i .
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z Kairu
sługuje najdłuższą polską lin ię  
lo tn iczą i  — co jest godne pod 
kreślen ia  —  na jbardz ie j „de - 
wizodajną” ; n ie można nie 
wspomnieć o  grupie polskich  
specjalistów pracujących na 
kontraktach egipskich lub

P M  I  EGIPCIE
A M BASAD O R S idor w y­

znaczył m i spotkanie w  
swoim gabinecie, tzn. w  

gmachu ambasady p rzy B raz il 
Street. U lica  ta zna jdu je  się 
w  dzie ln icy Zamalek, k tó ra  — 
obok Heliopolis  —  należy do 
na jbardz ie j ekskluzywnych czę 
i d  K a iru .

Rozm awiam y na temat zna j­
dujących się w  Egipcie roda­
ków. Najw iększą naszą placów  
feą jest tu  B iu ro  Radcy Han­
dlowego. Zjednoczona R epubli­
ka A rabska jest bow iem  je d ­
nym  z najw iększych, poza Eu­
ropą, kontrahentem  Polski. 
Stosunki gospodarcze nieustan­
n ie  się ro zw ija ją , a obecne pię 
ciolecie będzie now ym  etapem  
współpracy z Polską w  dzie­
dz in ie  rozbudowy przem ysłu  
egipskiego.

Budujem y w  Is m a ili i w ie lką  
fab rykę  barw n ików . Na plac 
budowy przychodzą nieustan­
nie przesy łk i z k ilkudziesięciu  
po lskich  fab ryk . W  n a jb liż ­
szych la tach zbudujem y k ilk a  
fa b ry k  m ate ria łów  budowla­
nych oraz hutę a lum in ium . 
Powstanie ona w  słynnym  A -  
suanie, tam, gdzie Zw iązek Ra 
dziecki zbudował W ie lką  Ta­
m ę zwaną „p ira m id ą  X X  w ie­
ku"'. Do przerabiania boksytu 
na a lum in iu m  potrzeba będzie 
dużej ilości energ ii e lektrycz­
nej, k tó re j dostarczy m iejsco­
w a hydroe lektrow nia .

Nasze kon tak ty  obe jm u ją  po­
za współpracą gospodarczą i  
w ym ianą handlową, takie dzie­
dz iny ja k  współpraca k u ltu ra l­
na, do k tó re j należy d z ia ła l­
ność Śródziem nom orskiej Sta­
c j i  A rcheologicznej UW, k ie ro ­
w ane j przez znanego w  św ię­
cie prof. K , M ichałowskiego. 
W  tych dniach w y jecha ł on 
właśnie z Warszaxoy, udając  
się do Abu Simbel, zaku te j w  
piaskowcu św ią tyn i Ramzesa 
11. Profesor, jako  przew odni­
czący m iędzynarodowego korni 
te tu  specjalistów, ma kierow ać  
pracam i p rzy przenoszeniu 
św ią tyn i na położone w yże j o 
60 m etrów  wzgórze, by u ra to ­
wać cenny zabytek od zatopie­
n ia  przez w ody N ilu .

W spółpracownicy profesora  
nada l pozostają w  A leksand rii, 
gdzie znaleziono — ja k  w iado­
m o  — wspania ły am f tea tr z 
czasów rzym skich. A m fite a tr  
jest ju ż  ca łkow icie o d k ry ty  i  
przedstawia im ponujący w i­
dok; będzie to  jedna z w ię k ­
szych a tra k c ji m iasta.

Skoro m ów im y o Polakach 
pod p iram idam i, nie można po 
m inąć p laców k i LO T, któ ra  ob

ON  Z - towskich. Wśród n ich  jest 
np. Anastazy Ddgnan — pio­
n ie r w  dziedzin!e egipskie j me 
ta lurg ii,- są p iloc i pracujący w  
Kanale Sueskim.

Polacy pod p iram idam i, tak  
ja k  w  innych k ra jach A f r y ­
k i, k tóre m ia łem  okazję od w ie  
dzić, stara ją  się pracować ja k  
n a jo fia rn ie j. Stąd ich dobra  
powszechnie op in ia .

FR AN C IS ZEK BU RD ZY

ETIOPIA
W kró tce przybędzie do E tio p ii z o fic ja ln ą  w izy tą  przewod­

niczący Rady Państw a P R L Edw ard  O CHAB.
E T IO P IA  je s t jednym  z najstarszych państw. Je j h is to r ia  

liczy  praw ie  trz y  tysiące la t. W  starożytności uzależniona od 
E g iptu, późn iej rozb ita  na w ic ie  m ałych państewek feuda l­
nych, następnie zjednoczona i podbita na przem ian przez W io 
chy l  A n g lię , odzyskała znów niezależność w  połow ie X IX
w ieku.

O BEC NIE K ró lestw o  E tio p ii 
jest m onarchią konsty tucy jną. 
Osoba cesarza jes t n ie tyka lna , 
a jego władza absolutna. Ce­
sarz H a ile  Selassie jest jednym  
z  najstarszych i  na jd łuże j pa­
nujących m onarchów  na św ię­
cie. L iczy  sobie 73 la ta, a pa­
nu j«  od la t  35. Żaden z m o-

jej władca
Ożywiona działalność

gryfickich przyjaciół Afryki
O D D Z IA Ł  terenow y T ow a­

rzystw a P rzy ja źn i P o lsko -A fry ­
kańskie j w  G ry ficach  jest, ja k  
w yn ika  z  oceny ZG  TP PA, jed 
nym  z na jak tyw n ie jszych  
wśród 22 oddzia łów  w  całym  
k ra ju . W  br. g ry fic k i oddział 
zorganizował ponad 30 spotkań 
i odczytów  na tem a ty a fryka ń ­
skie, w  k tó rych  m. in. b ra li u - 
dzia ł red. nacz. m iesięcznika 
„K o n ty n e n ty ”  W ł, Ś L IW K A - 
SZCZERBIC, sekretarz Rady 
Społeczno-Naukowej ZG  TP PA 
Janusz K O ZIE R O W S K I, szcze­
c ińsk i pisarz Jerzy PA C H LO W  
S K I, b. redakto r naczelny „ K u ­
rie ra  Szczecińskiego”  Jan B A ­
B IŃ S K I. Jak in fo rm u je  prze­
wodniczący zarządu O ddzia łu 
A ndrze j R Ó ŻY C K I, nawiązano 
także ko n ta k ty  z n ie k tó rym i 
p laców kam i dyp lom atycznym i 
w  W arszawie, dz ięk i czemu 
sprowadzono i  w yśw ie tlono w ie  
le in teresujących f ilm ó w  o A - 
fryce.

P lany O ddzia łu na najb liższy 
okres obe jm ują  zorganizowanie 
w  G ry ficach  sem inarium , po­

święconego problem om  społecz 
nym  i  po litycznym  A fry k i.  O d­
będzie się ono 4 g rudn ia  br. W  
przededniu sem inarium  plano­
wane jest o tw a rc ie  w ystaw y 
prac m a la rsk ich  H enryka  N a­
ruszewicza, obe jm ujących plon 
jego n iedaw nej podróży do A - 
f ry k i .  K o n tynu ac ją  tego k ie ru n  
k u  działalności będzie sesja po­
pularno-naukow a, poświęcona 
ku ltu rze  A f r y k i,  k tó ra  odbę­
dzie się w  Szczecinie w  d rug ie j 
połow ie lu tego przyszłego roku. 
Zorgan izu ją  ją  w spó ln ie  od­
dz ia ły  TP P A  w  Szczecinie i  
G ryficach p rzy  współudziale 
Szczecińskiego Tow arzystw a 
K u ltu ry , (ed)

Żabi sąd
W  W Y IJ IK U  d łu g 'e j i  u p o rc z y w e j  

w a lk i ,  to c zo n e j p rze®  w ła d z e  k e ­
n ijs k ie  z N a ro d o w y m  Z w ią z k ie m  
M a g ó w  i  Z n a c h o ró w , w  N a ir o b i  
o d b y ło  się s p o tk a n ie  700 c z a ro w n ic  i 
c z a ro d z ie jó w , k t ó r z y  p o s ta n o w ili z re  
z y g n o w a ć  z  d o ty c h c za s  u p ra w ia n e ­
go  z a w o d u . P r z y  o k a z ji  w a r to  
p rz y p o m n ie ć , że  w  o k re s ie  k o lo n ia l  
n y m  z w ią z e k  ta n  p o s ia d a ł n ie  t y l ­
k o  m o n o p o l n a  le c z e n ie , le c z  ta k  
że  s p ra w o w a ł s ą d y . M e to d y , k tó ­
r y m i  p o s łu g iw a li się e g z o ty c z n i 
..s ę d z io w ie ” , n ie w ie le  r ó ż n iły  się  
od  p r a k t y k  s to so w an yc h  p rze z  
p rz e d s ta w ic ie li s p ra w ie d liw o ś c i śre  
d n  o w ie c z n e j E u ro p y . I  ta k  n p . 
p o d e jrz a n e m u  o  k r a d z ie ż  k ła d z io ­
n o  n a ję z y k u  ża b ę  i  je ś li  t a  s ie ­
d z ia ła  s p o k o jn ie , to  pod są dn e g o  u -  
w a ln ia .n o . J e ś li żab a  z e s k o c zy ła  
d e l ik w e n t  o t r z y m y w a ł  s u ro w ą  k a ­
rę . (A R )

iia s io  nauki
w Ghanie

PR EZY D E N T G hany Kw am e 
N K R U M A H , k tó ry  jest również 
prezesem A ka d e m ii N auk Gha­
ny, o fic ja ln ie  zainaugurow ał 
prace nad budową „m iasta  
nauki”  w  pob liżu  A k ry . W  prze 
m ów ien iu  wygłoszonym  z te j 
okaz ji prezydent s tw ie rdz ił, że 
w  m iasteczku w yb udu je  się 17 
nowocześnie urządzonych i w y  
posażonych in s ty tu c ji nauko­
w o-badawczych różnych gałę­
zi nau k i i  te ch n ik i, poczynając 
od b io log ii i  astronom ii a koń­
cząc na chem ii i  m e ta lu rg ii.

Czekoladowa
historia

W  C IĄ G U  p o n ad  60 la t  G h a n a  
e k s p o r to w a ła  s w o je  p o d s ta w o w e  
b o g a c tw o  n a tu r a ln e  —  k a k a o  w  s ta  
n ie  s u ro w y m . B o  n ie d a w n a  w  k r a  
j a  n ie  is tn ia ł p rz e m y s ł,  k t ó r y  b y  
p rz e r a b ia ł te n  c e n n y  s u ro w ie c .

K a k a o  n ie  w c h o d z i w  s k ła d  m e ­
n u  m ie s z k a ń c ó w  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ,  s ta n o w ią c  w y łą c z n ie  to w a r  
e k s p o r to w y .

W  o jttz y ź n le  k a k a o , w  A m e ry c e  
P o łu d n io w e j,  o b s e rw u je  się in n y  
o b ra z . P a d a n ia  n a u k o w e  d o w o d zą , 
że  n a  d łu g o  p rz e d  z a w o jo w a n ie m  
teg o  t e r y to r iu m  p rz  z  H is zp a n ó w  
m ie js c o w a  lu d n o ś ć  h o d o w a ła  i  spo 
ż y w a ła  k a k a o .

O b e c n ie  G h a n a  z e  z w y k łe g o  e k s ­
p o r te ra  k a k a o  s ta je  się p ro d u c e n ­
te m  i e k s p o r te r e m  c z c k o ła d y , co 
z n a c z n ie  z w ię k s z a  d o c h o iy  k r a ju .  
C z e k o 'a d a  p rz e s ta je  b y ć  a r ty k u łe m  
lu k s u s o w y m , d o s tę p n y m  t y lk o  d la  
b o g a c zv . W  n ie d a w n o  z b u d o w a n e j  
^ h a ń s k ie j f a b ry c e  p ro d u k u je  sic  bo  
g a ty  a s o r ty m e n t  w y ro b ó w  k a k a o ­
w y c h .

B ę d ą c  n a jw ię k s z y m  w  ś w ie c ie  
p ro d u c e n te m  k a k a o ,  C h a n a  chce  
n a ś la d o w a ć  t r a d y c je  M e k s y k a ń c z y -  
k ó w  i  s p o ży w a ć  część w y ro b ó w  
k a k a o w y c h  w e w n ą t r z  k r a ju .

(e t)

narchów  nie ma ty lu  ty tu łó w , 
co H a ile  Sełassie I :  Jego Ce­
sarska Mość, K ró l K ró lów , W y­
braniec Boga, Zdobywczy Lew  
Plem ienia Judy, Obrońca W ia ­
ry  Chrześcijańskie j, K ró l Sy­
jonu.

C e s a rz  je s t p a n e m  ż y c ia  i  ś m ie r ­
c i i  n ie  m a  d z ie d z in y , w  k t ó r e j  
m o żn a  b y  c o k o lw ie k  u c z y n ić  b e z  Je 
go a p ro b a ty . E t io p s k i rzą d  i p a r la ­
m e n t  m a ją  zn a c z e n ie  w y łą c m te  
s y m b o lic z n e , a f a k ty c z n a  w ła d z a  
s p o c zy w a  w  rę k a c h  Z d o b y w c ze g o  
L w a  P le m ie n ia  J u d y .

H a i le  S a la ss ie  odzn ac za  s ię  w y b it  
n y m i z d o ln o ś c ia m i o rg a n iz a c y jn y ­
m i. M a ją c  z a le d w ie  16 la t  b y ł  Już 
g u b e rn a to re m , a w  w ie k u  la t  13 
z a rz ą d z a ł p r o w in c ją . O b e c n ie  czu ­
w a  osob iście  n ad  fu n k c jo n o w a n ie m  
s c e n tra l z o w a n e g o  a p a ra tu  p a ń s tw o  
w e g o . O n  d a ł k r a jo w i k o n s ty tu c ję ,  
ro z w in ą ł a d m in is t ra c ję , o g ło s ił k o  
d e k s  k a m y ,  c y w iln y  i  h a n d lo w y .  
Je st te ż  tw ó rc ą  w ie lu  r e fo r m  spo­
łe c zn y c h . P rz e p ro w a d z i ł  czę śc io w ą  
re fo r m ę  ro ln ą , p ro k la m o w a ł p o w ­
s ze ch n y  o b o w ią z e k  n a u c z a n ia  m ło  
d z ie ż y . N a u c z a n ie  je s t  b e z p ła tn e ,  
p o d o b n ie , ja k  p o d rę c z n ik i, ze s zy ty  
i  in n e  p rz y b o ry  s z k o ln e . W  ro k u  
1%1 z a ło ż y ł w e  w ła s n y m  p a ła c u  
p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  E t io p ii  u n i­
w e rs y te t  o 9 w y d z ia ła c h , w  k t ó ­
r y m  k s z ta łc ą  s ię  ta k ż e  s tu d e n c i 
in n y c h  k r a jó w  a f ry k a ń s k ic h . P ro  
fe s o ra m i n a te j  u c z e ln i są m . in . 
ta k ż e  p o lsc y  n a u k o w c y .

C e s a rz  H a ile  Sa lass ie je s t  n ie  t y l  
k o  d o b ry m  g o s p o d a rze m  sw ego  
k r a ju ,  a le  ró w n ie ż  c e n io n y m  w  
św ie c ie  p o llty k ie n ) .  D z ię k i  n ie m u  
E t io p ia  o d g ry w a  p o w a ż n ą  ro lę  n a  
a r e n ie  m ię d z y n a ro d o w e j.  P o li ty k ę  
z a g ra n ic z n ą  E t io p ii  c e c h u je  d ą że n ie  
d o  u tr z y m y w a n ia  k o n ta k tó w  z 
w s z y s tk im i k r a ja m i,  b e z  ścisłego  
łą c z e n ia  się z b lo k a m i w o js k o w y m i  
i  p o lity c z n y m i. Jest to  w ię c  p o li­
ty k a  n e u tra ln o ś c i i  n ie z a le ż n o ś c i. 
U tr z y m u ją c  d o b re  s to s u n k i z U S A  
i  in n y m i k r a ja m i k a p ita lis ty c z n y ­
m i, E t io p ia  je d n o c ze ś n ie  w s p ó łp ra  
c u je  z k r a ja m i  s o c ja lis ty c z n y m i. Ce  
sa rz  z ło ż y ł w iz y t y  w  W a s zy n g to ­
n ie . M o s k w ie , B e lg ra d z ie  i  W a rs za  
w ie .

O b e c n ie  c a ły  w y s iłe k  cesarza  
s k ie ro w a n y  je s t  n a lk w id a c ję  o - 
p ó ź n ie ń  w  ro z w o ju  g o s p o d a rc zy m  
k r a ju ,  p o n ie w a ż  E t io p ia  Jest je szc ze  
p a ń s tw e m  a r c h a ic z n y m  i  z a c o fa ­
n y m , w  k t ó r y m  p ró c z  e le m e n tó w  
u s t ro ju  fe u d a ln e g o  w y s tę p u ją  s to ­
s u n k i ro d o w o -p le m ie n n e .

D o ch ó d  n a ro d o w y  E t io p i i  n a le ż y  
d o  n a jn iż s z y c h  n a  ś w ie c e .  P o d s ta  
w o w ą  g a łą ź  g o s p o d a rk i s ta n o w i ro i  
n ic tw o , k t ó r e  d a je  u t r z y m a n ie  o k . 
90 p ro c . lu d n o ś c i. C hoć "z ie m ia  za­
lic z a n a  je s t  d o  n a jż y ż n ie js z y c h  n a  
ś w ie c ie , o b ec n ie  w y k o rz y s tu je  się 
z a le d w ie  10 p ro c . g r u n tó w  n a d a ­
ją c y c h  s ię  d o  u o ra w y . W ięk szo ś ć  
g r u n tó w  n a le ż y  d o  fe u d a łó w  i K o ­
śc io ła , a w s z e lk ie , n a w e t  n ie ś m ia ­
łe  p ró b y  z m ia n y  s to s u n k ó w  n a  w si 
n a t r a f a j ą  n a  z d e c y d o w a n y  o p ó r  
e le m e n tó w  k o n s e rw a ty w n y c h .

Stopniow o rozw ija  się prze­
m ysł E tio p ii, którego p rodukcja  
stanow i zaledwie niecałe 10 
proc. dochodu narodowego. Ce­
sarz naw iązu je b lisk ie  ko n ta k ­
ty  z w szystk im i n iem al gospo­
darczo ro zw in ię tym i k ra ja m i 
św iata. Polacy w yb udow a li ko ­

pa ln ię  ru d y  żelaza. Zw iązek Ra 
dziecki buduje ra fin e rię  ropy; 
na ftow ej, Jugosław ia opracowu 
je  etiopskie p iany gospodarcze, 
A n g lia  organizu je o lb rzym ie  
fe rm y  rolne. Sędziwy cesarz 
często m usi rozpraw iać się z o - 
pozycją, feuda łam i i  kupcam i, 
k tó rym  nie na rękę jest rozwój 
E tio p ii. O statnio zorganizowany; 
w  g rudn iu  1960 r. przez o fice­
rów  g w a rd ii antycesarski sp i­
sek nie spotka ł się z m asowym  
poparciem  i  został stłum iony. 
W śród spiskowców znalazł się 
także syn cesarza. Po rozgro­
m ien iu  re w o lty  cesarz poczyn ił 
w ie le  dalszych re fo rm  w  k ra ­
ju . M . in. po raz pierwszy w; 
h is to r ii E tio p ii u tworzono u -  
rząd prem iera. Stanow isko to 
p iastu je  do dziś Tsahafe Tae- 
zas A k l i lu  H abte Wold. Rzeczy 
w ista , abso lutna w ładza nadat 
jednak koncentru je  się w  rę - 
kacn cesarza.

JA C E K  G O LC ZEW SK I

U N IW E R SY TET K A IR S K I 
W  A K C J I R E G U LA C JI 

U R O D ZIN
OPRÓCZ adm in is trac ji pań­

stwow ej, m in is te rs tw : zdrow ia, 
spraw socjalnych i  innych, a 
także najwyższych au to ry ta tyw  
nych kó ł re lig ijnych , do  spra­
w y planow ania rodz iny w  Egip 
cie w łączy ł się też un iw ersyte t 
ka irsk i. Przygotowuje  on sesję 
naukową ,. w  czasie k tó re j na 
temat spraw związanych ze 
zmniejszeniem  przyrostu demo 
graficznego wypowiedzą się 
naukowcy w ydz ia łów : prawa, 
lelcarskiego, statystycznego t  
innych.

W OJEW ÓDZTW O ZN A C Z Y  
M U D IR IA

Zjednoczona Republilca A rab  
ska dzie li się na 16 m u d ir ii 
czy li p ro w in c ji. Są to: Asuan, 
A sju t, Beni, Suef, Giza, G irga, 
K ina, M in ja , Fajum , Behejra , 
G harb ija , D akah lija , K d liu b ija , 
M in u fija , Szarki ja , Fuad ija  i 
A l-T a h r ir . Każda m u d :r ia  dzie 
l i  się z  ko le i na m ark iazy (o-  
środki rejonowe), te zaś znow u  
na nahie (re jony w iejskie). 
Władzę w  prow inc jach  sprawu  
ją  gubernatorzy m ianowani 
przez prezydenta re p u b lik i, 
Przy gubernatorze działa zgro­
madzenie prow inc jona lne jako  
organ doradczy.

Przysłowia etiopskie
T c h ó r z liw y , p ie s  szc zek a  d o p ie ro  w te d y , g d y  h ie n a  o d e jd z ie .
N ie  w ie r z ,  je ś li  c i m ó w ią , że  m ió d  je s t  g o rz k i , a  m le k o  c z a rn e . 
J e ś li n ie  zb u d o w a łe ś  d o m u , po co c i dach?
W  d o m u  ś lepca n a w e t  k u la w y  je s t  s iła c ze m .
I  n i t k a m i m o ż n a  z w ią z a ć  lw a , ’ e ś li n i t k i  są ra s e m  sp lec io n e . 
Z w y c z a jo m  k r a ju  p o d p o rz ą d k o  w y w u je  s ię  n a w e t  h ie n a . 
U d e rz y s z  n o s  —  za p ła c ze  o ko .
C h o c ia ż  m a sz  d w ie  n o g i, n ie  w e jd z ie s z  n a  d w a  d rz e w a .
N ie  n as yc is z  się c e z a m i, k tó r e  w id z ą , a n i  u s za m i, k tó re  s łys zą . 
L ep s ze  są d w a  b y k i  n iż  je d e n  b y k ;  le p s z y  je s t  je d e n  o sio ł n iż  
d w a  o s ły .

K to  p o u cza s ta rc a  —  p isze n a  w o d z ie ;  k t o  u c z y  d z ie c k o  —  p isze  
n a  k a m ie n iu .
P rz e m ó w ie n ie  b e z  p rz y s ło w ia  p o d ob n e  je s t  do  ja d ła  b e z  so li.

T łu m . A . R .
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3 minuty 
dla pacjenta...

Przed d rzw iam i gab inetu z m ocy lekarza, do d rug ie j te, 
napisem „le ka rz  o ku lis ta  p rz y j k tó re  przychodzą ty lk o  po zmia 
m u jc  od godz. 14 do 17”  pokaż nę lu b  dobran ie oku la rów . W 
ny  tłum ek, a ciągle jeszcze ten sposób można by regulować 
p rzybyw a ją  now i. G dy na parę liczbę pacjentów , a przez to  u - 
m in u t przed godz. 14 przycho- m oż liw iać  le ka rzo w i dokładne 
dzi lekarz, tłu m e k  ożyw ia  się. ich  badanie. T a k i system jest 
Padają zastrzeżenia, k to  b y ł p rzy ję ty  np. w  W arszawie, a i 
pierwszy, k to  od k tó re j godzi- w  Szczecinie ty lk o  do n iektó - 
n y  czekał, k to  się p ierw szy re - rych lekarzy specja listów  re je - 
je s trow a ł. Przed d rzw iam i gabi s tru je  się określoną liczbę pa- 
netu ustaw ia się ko le jka. Kob ie- cjentów.
ta  w  chustce siedząca do tych- I  jeszcze jedno. Leka rz, ja k  
czas spoko jnie na ławce m ó w i: każdy człow iek pracy ma p ra -

— N ie m a co się ustawiać, w o do tego, aby pracować w
O ni będą w yw o ływ ać. w a runkach  u ła tw ia jących  a nie

N iek tó rzy  odchodzą od d rzw i, u tru dn ia jących  w ykonyw an ie  
w te d y  kob ie ta  sp ry tn ie  za jm u je  zawodu. Pacjent natom iast m u- 
ja k  na jkorzystn ie jsze m iejsce si m ieć zagw arantowaną ta -  
przed gabinetem. jem nicę lekarską. Jak w  zatło -

— Patrzcie, ja k a  m ądra — czonym gabinecie m ogą być 
w o ła  jeden z pacjentów. — spełnione te w a ru n k i?  
W prow adz iła  nas w  błąd, a sa- A ż  dziw , że an i lekarze, ani 
m a chce na tym  skorzystać. pacjenci n ie  oponują przeciw ko

W ychodzi p ie lęgn iarka i  p ro - tem u zadziw ia jącem u systemo- 
si do gabinetu poborowych, w i. Systemowa, k tó ry  można 
Jest ich k ilk u . Potem  praw o przecież zm ienić i to bez w ię k - 
p ierw szeństw a m a ją  nauczycie- szego tru d u , 
i *  \ ------- h . SO C H AC KAle  i  pracow nicy s łużby zdrow ia, 
a  potem  ju ż  pacjenci z re jestra  
c ji.  W yw o łu je  się po trzech jed 
nocześnie —  do gab inetu  je d ­
nak dosłownie w dz ie ra ją  się 
[wszyscy n a jb liże j s to jący drzw i.

—  Proszę państwa, nie w szy­
scy naraz — prosi le k a rz  — 
Przecież m y też jesteśm y ludź­
m i, jakże można W szystkich ba 
dać jednocześnie.

N ie  pomaga. S to ją wszyscy. 
L e ka rz  rezygnuje z persw azji 
i', rozpoczyna badanie. Co c h w i­
lę  jednak k tó ry ś  z  czekających 
W poczekalni pacjentów  w cho­
dzi i  prosi:

— Panie doktorze, ja  jestem  
honorow ym  krw iodaw cą , p ro ­
szę m nie przy jąć poza kolejooś
cią...

—  Ja jestem  in w a lid ą  w o je n ­
nym , m nie k o le jk i n ie obow ią­
z u ją ^

— Panie doktorze, mam 78 
la t, ju ż  nie mam s ił czekać —
prosi jakaś staruszka.

Badanie pacjentów  odbywa 
się systemem taśmowym . .

— Proszę usiąść, co dolega? 
O ku la ry?  K ro p e lk i?  Recepta?

Pom iędzy jednym  a drug im  
pacjentem , trzeba w yp e łn ić  k a r  
tę  chorobową, podyktow ać p ie ­
lęgnia rce diagnozę, zalecenia, 
w ystaw ić zw o ln ien ie  z  pracy, 
c ie rp liw ie  wysłuchać wszyst­
k iego co pacjent m a do pow ie­
dzenia. Leka rz  autom atycznie 
biega od b iu rka  do krzesła z 
pacjentem , od b iu rk a  do ciem - 
pi... Każdem u trzeba odpow ie­
dzieć na „dz ień dob ry”  i  „do  
W idzenia” . N ie można się znie 
ć ie rp łiw ić , podnieść głosu, trze ­
ba  być uprze jm ym .

Znowu nowa grupa poboro­
w ych . Zza d rzw i słychać:

— Chcia łbym  też być tak im  
poborowym ... Dziadostwo...

Godz. 16.45. O sta tn i pacjent. 
O bliczam. P raw ie  3 godziny — 
przy ję to  56 osób, a w ięc około 
5 m in u ty  na pacjenta. Czy moż 
pa każdego dokładnie zbadać?

— Oczywiście, że nie można 
— m ów i d r K . — A le  ja k  In a ­
czej? W edług o fic ja lnych , choć 
„n iep isanych”  no rm  lekarz  o - 
k u lis ta  w  ciągu godziny musi 
p rzy jąć  6 pacjentów , ja k  pani 
W idzi, p rzy jm u je  po 20. Czy 
mogę wobec tego w ykonać 
w szystk ie  podstawowe, często 
pracochłonne badania aby zo­
rien tow ać się co cz łow iekow i 
dolega? Radzę sobie w  ton spo­
sób, że pacjentów  koniecznie 
wym aga jących tych  badań za­
m aw iam  sobie do k lin ik i ,  w  lctó 
re j też pracuję. W ie  pan i co to 
oznacza? Oto kradnę czas, za 
k tó ry  p łac i m i k lin ika .

Zastanaw iam  się, czy d r K . 
rzeczywiście „m us i kraść czas 
sw o je j k lin ic e ” ? W ydaje  m i się. 
że chyba nie. Czy n ie  można by 
np. ju ż  p rzy  re je s tra c ji stoso­
w ać podzia ł pac jentów  na ta ­
k ich , k tó rzy  muszą być p rzy ję ­
ci w  tym  samym d n iu ; i na 
ta k ich , k tó rz y  m ogą p rzy jść — 
pow iedzm y za dwa dni. Do 
p ierw sze j g rupy  należałyby o - 
sofcy wym agające szybkie j po-

IV Plenum 1 Koordynacja terenowa
KC PZPB, =  oszczędność

Każda in w estyc ja  realizow ana jest w  określonym  m ie jscu wana } uzgodniona z powiatowymi 
I w  określonym  czasie. N ie tru d n o  sobie w yobrazić, że edyby ^ a" i r
jakąś pojedynczą inw estyc ję  budowano na obszarze d z iew i- różnych urządzeń sieciowych obsiu 
czym, n ic  by łoby prob lem u skoordynowania je j z inną. T a k  gi produkcji i ludności pozwala 
jednak w  przeważającej m ierze nie jest.

Działa lność w ytw órcza, poza S j £ £ j « y i £ i  O K o ir “ j,y m ™ ty e “  U d  " “ odoi
ro ln ic tw em , dąży do koncert- „ ¡ f  gowotocxVch W  co. »  won
t r o w a n i a  S ię  W  p r z e s t r z e n i ,  r a z  le p sze go  za s p o k o je n ia  p o trz e b  cz  n  Je s l n a  ro ln ic tw o .
Powstaje w ie le  zakładów obok ludności i przyśpieszania ogólnego ..........................................
siebie. Każdy z n ich, by  fu n k -  ¡ ^ ' w k ^ T S renowej  J Buduje Się 1 * * * * *  Si1  bu:  
cjonować m usi dysponować róż Koordynacji inwestycji ma na dovfa<̂  ^ o r.az w ięce j różnych 
nym i urządzeniam i, ja k  np. ko - sw>'m koncie niewątpliwie wiele aropnycn in w e s tyc ji d la po- 
tła m i pa row ym i, u jęc iam i w o - S ™  Iud20f c i..m k j; scow5,j » ob -
dy, oczyszczalniam i ścieków, za w iS ń .^ N e  “ “ S o w y  ?™ dukc.J1.™ lne)' B “ dow*
silaniem  w  energię e lektryczną, «a*«wni stargardzkiej kosztem 35 Gla w ie lu  <xueKtow w sp ó in jch  
gaz, bacznice kolejowe, m aga­
zyn itd ., itp . Czy każdy Z po- uzasadnione. Przyjęto natomiast 
szczególnych inw estorów  m a to łle rozwiązanie zaopatrzenia Star- 
wszystko rob ić  we w łasnym  za d o ^ s ^ r^ r fu ' u 7  .zespołów
kresie i  na m ia rę  ty lk o  w łas - Przedsięwzięcie to przy tym samym k ° 0.r dyna c ji in w estyc ji. T u ta j 
nych potrzeb, skoro w iadom o, efekcie produkcyjnym w/g oprą- się o lb rzym ie  rezerwy,
że m a ły  koc io ł parow y jest nie t r S S S L f f  T  1 p?wodzi ? iem byc:  „ U J :  wykorzystane d o  pełniejszego

m in  z i  z o s ta ła  o d rzu c o n a  ja k o  urządzeń ja k  również łączenie 
» ie lu  in w e s tyc ji w  jeden o - 
b ie k t, to  w ie lk ie j w a g i p rob le -

ekonomicz.ny w  eksploatacji, że ko i :  min zł, a więc o ponad po- i “ 1“  JT” , . , .
jedna w iększa oczyszczalnia ,owt  taniej, nie mówiąc już o zaspokojenia potrzeb ludności 

tym. że koszt wyprodukowania i  m p rzy  zachowaniu tych samychścieków jes t o w ie le  tańsza n iż  * ■
k ilk a  m a łych  położonych obok b ę d z ie  » k o k * «e p ro c ! n iż s z y , w y- A' ie ikoścl nakładów  in w es ty -

T y m  n e g a ty w n y m  p r a k t y k o m  m a  
p rz e c iw s ta w ia ć  się  te re n o w a  k o o r -

Na Odrze zamarł ruch...
F o to  S t. C ie ś la k

u r u e j e  m u i u  «o l i i  Hl ćV£y.  y v v -  . ,  . . .
korzysta uę w ten sPo«6k «łoi««, eyjnych. Tego zadania me m oz 
ści produkcyjne gazowni szczecin- na skutecznie rozwiązać na 

to razem i  etap szczeblu w o jew ódzkim . T ym i realizacji planu perspektywicznego . . ,
sa.yM k.cji województw» i  central spraw am i mogą 1 w in n y  zająć 
nego gazociągu, stwarza to dodat- się pow iatow e rady narodowe, 
kowe możliwości gazyfikacji m iej­
scowości położonych wzdłuż gazo-
ciągu i stopniowej likwidacji ma- M g r ZY G M U N T  S IL S K I
ły c h  p rz e s ta rz a ły c h  i n ie e k o n o m ic z  
n y c h  g a z o w n i w  w ie lu  m ia s ta c h .

W  w ie lu  jednak w ypadkach 
zespół nasz napotyka na orze- 
szkody w ręcz n ie do pokona­
nia, , zwłaszcza wówczas, gdy 
m am y skoordynować in w esty ­
cje nie ty lk o  w  określonym  
m ie jscu, ale w  różnym  czasie. 
Bardzo często oczyw iste j ko ­
rzyści n ie można osiągnąć ty lko  
dlatego, że jeden inw estor już 
m a l im ity  i  ś rodk i na budowę 
ob iek tu , k tó ry  w in ie n  być inw e 
styc ją  wspólną d ła  u ży tko w n i­
ków  tuż  obok niego um iejsco­
w ionych. C i osta tn i choć m ają 
w  swoich planach przew idz ia ­
ne nakłady na tak ie  same urzą 
dzenia, o trzym a ją  je  dopiero 
za dw a a lbo za cz te ry  la ta. W y 
daje się, że jeże li do  dyspozy­
c j i  rady narodowej nie zosta­
nie postaw iony k redy t an tycy­
pacyjny lu b  lim ito w e  fundusze, 
k tó re  można by  udzielać in w e ­
storem  pod zagwarantowane w  
p lanie inw estycy jnym  środk i — 
oczywiście dó zw ortu  w  okreś­
lonym  czasie — to w sze lk ie w y  
s iłk i koordynacyjne pozostaną 
nadal ograniczone w  swych e- 
fektach.

D o ty ch o zn s  p ra c e  w  z a k re s ie  te­
r e n o w e j k o o rd y n a c ji  in w e s ty c ji  
o d b y w a ją  się n a  sc creb lu  w o je ­
w ó d z k im . W y d a je  s ię . że  w  w a ru n  
k a c h  w o j .  szc zec iń s kie g o  w  p e łn i  
d o jr z a ła  s y tu a c ja  do  p rz e k a z a n ia  
czy n n o ś c i k o o rd y n a c y jn y c h  d o  po ­
w ia to w y c h  r a d  n a ro d o w y c h . Z o s ta ­
ły  w y p ra o o w a u e  s o lid n e  p o d s ta w y  
do  t a k ie j  d e c y z j i  w  p o stac i p la n ó w  
re g io n a ln y c h  poszc zeg ó ln y ch  p o w ia  
tó w . S zc ze g ó ln ie  w n ik l iw ie  o p ra ć «

przewodniczący W KP G

Awantura 
o „SXS“

Dostawy najlepszego ■% 
kra jow ych  środków do pra  
n ią de lika tnych  tka n in  — 
„ l x i  65”  wciąż me nadą­
żają za rosnącym i n iezwy 
kle szybko potrzebam i ry n  
ku. M im o, iż  miesięczna 
produkcja  tego proszku w y  
nosi ju ż  600 ton, n ie jedno -. 
kro tn ie  trudno  go nabyć. 
Jedną z dodatkow ych t ru d . 
ności, ja ką  m usia ły poko­
nać zakłady ,.Lechia” , któ  
re w yrób  ..I x i ”  prze ję ły  od 
warszaw skie j „U ro d y ” , był 
także brak odpowiednich  
opakowań. S ijtuucja ma 
się ponoć w  n ieda lek ie j 
przyszłości zm ienić znacz­
nie na lepsze. Podając tę 
in fo rm ację  trudno  się je d ­
nak oprzeć wrażeniu, że 
Zjednoczenie Przem ysłu  
Chem ii Gospodarczej nie  
dopilnowało, aby zm iana  
producenta nie odbiła się 
na ciągłości p ro d u kc ji po­
szukiwanego a rtyku łu .

Ludzie narzekają, in te rw e ­
n iu ją . Prasa a larm uje . Rozpo­
czyna się poszukiwanie p rzy­
czyn....

O t weźmy d la  przyk ładu
szczeciński gaz. Od k ilk u  ty ­
godni w iadom o wszem  i  wo­
bec, że p łom yk gazu w  na­
szych kuchenkach je s t bardzo 
n ik ły . Dlaczego? —  pytam y.
To ju ż  nie te czasy, że na od­
powiedź trzeba b y ło  
długo , Oto jeden lis t,  z  k tó ­
rego w yn ika , że producent w y  
tw arza nadm ierną ilo ść  gazu, 
nawet z
zgodnie z  „receptu rą”  czyli 
pe łne j zawartości k a lo r ii.  A  pa TOWCOW’ 
zu w  przewodach n ie  ma. Oto 
drug i lis t, a w  n im  stw ie rdze­
nie, że co ty lk o  w yp rod uku je ­
m y idzie  do sieci. A  gazu w  
przewodach nie ma. Bo rzeko­
m o przewody zanieczyszczone.

Jeśli bezpośrednio odpowie­
dz ia ln i n ie zna jdu ją  m oż li­
wości rozw iązania, n iech się 
zajm ą tym  w ładze wyższe. I  
oto, zapewne zgodnie z  p ra ­
wem Parkinsona, dzieją ¿się 
rzeczy dziwne. Spraw y gazu, 
czy kom un ikac ji, « więc ra-* 
ezej porządkowe czy o rg a n i-

la rm uje . W szystkim  w okó ł w ia  cych kilkanaście m in u t na na- zacyjne, tra fia ją  na sesję ra -  
_  w  domo, że z m ie jską kom un i- dejście dwóch np. „ dw ó jekH d y> na posiedzenia egzekutyw..} 
czekać kacM  nie i est ^ j le p ie j ,  że jest na raz, a autobusy... lep ie j n ie  j t 0 dziwo, tam  dopiero zna j-  

wręcz źle. I  znów płyną lis ty  mówić. „O b iek tyw ne przyczy-  du ją  swoje rozwiązania. Ktoś  
— odpowiedzi. A  w  n ich przy ny” , w innych  n ie  ma, a nam  dobrze dostał po uszach, ko-

___ czyny ob iektyw ne zasłonić ma się nadal jeździ źle.
mm.se mT* 1 'to do^ego  M  rzeczywiste powody kom uni I  znów z in n e j beczki. Dość 

kacyjnych tarapatów . B rak  kie zresztą, bo zabrakłoby w  
brak m otorowych. Szczecinie beczek. Pora na po-

Nie nasze dieto...

muś oberw ało się solidnie, ale 
sprawa zostaje załatw iona.

N iezbyt dobra to p rak tyka . 
Ostatecznie po to  za trudn ia  
m ;asto lub  woje ioództwo spe­
c ja lis tów  w  poszczególnych 
przedsiębiorstwach, aby n a j­
bardzie j nawet skom plikow a­
ne problem y sw o je j branży roz 
w ią zyw a li sami i  na bieżąco.

N ik t nie chce pracować w  intę.
M PK. I  nawet w iadom o d la - Zda jem y sobie sprawę, że te 

Dziwne, skoro w  całych dz ie l- czego —  sta iok i n iskie. O ka- m ikroprob lem y zostaną wresz- Absorbowanie w ładz  —  które  
nicach jeszcze przed k ilk u n a - żuje się wreszcie — tak piszą cie załatw ione. 1 naw et znam y w in n y  skoncentrować swoją u -  
stu dn iam i kąpać się można by sami na jbardz ie j zainteresowa- praw id łow ość zasady ich za- wagę na koordynacyjne, icie- 
lo  o każdej perze dnia. n i —  że nie ty lk o  s taw k i, a la tw ian ia . D zie li się ona na e- runkow e dzia łan ia  — m o rp i-

Zewsząd bezradne rozkłada-  k to  w ie, czy g łównie nie inne tapy. Pierwszy m am y ju ż  za na lia m i (bo m im o wszystko w  
nie .rąk. N ie ma w innych , każ przyczyny. K o lom yjka  trw a , sobą: zapewnienie, że wszyst- tym  kontekśc e gaz czy auto- 
dy zapewnia, że w  jego resor- znów bezradne rozkładanie rą k  ko zrobiono, statystyczne ana- busy są m arg ina liam i), nie n a j­
d ę  wszystko jest w  porządku, i  zapewnienia, że wszystko, co liz y  na poparcie tych zapew- lep ie j świadczy o operatywno-  

było m ożliwe, zostało z rob io - n ień  i  wynalezienie tzw. p rzy - ści ludzi, k tó rym  pow ierzono 
ne. A  tram w a je  nadal krążą czyn ob iektyw nych. Zatem : ,.Nie k ie row anie tym i przedsiębior-  
stadami, a na przystankach na nasze d ie ło” . To powiedzonko z stwam i. 
d a l tłu m y  lu dz i w yczeku ją- ko le i inauguruje d ru g i etap. ZASTĘPCA

A  gazu ja k  nie by ło  tak  nie 
ma.

Z  in n e j beczki. Ludzie na­
rzekają, in te rw e n iu ją . Prasa a-
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TELEFON
E le k tro n icy  z radzieckiego centralnego In s ty tu tu  Łączności 

w yp rób ow u ją  obecnie w  M oskw ie  pierw szą w  święcie m ie jską  
lin ię  te lefoniczną, w  k tó re j sygnały biegną nie przewodam i, 
lecz na fa lach  św ia tła .

Je s t to  l in ia  e k s p e ry m e n ta ln a ,

k o rz y s ta ć  n o rm a ln i u ż y tk o w n ic y  
te le fo n ó w  m ie js k ic h . J e j  tw ó r c y  
z a p e w n ia ją  zaś , że  k a ż d y  p o zn a , 
c z y  g los ro z m ó w c y  b ie g n ie  n o w ą  l i

Wywrotka -gigant
N a  b u d o w ie  T o k to g u ls k .e j E le k ­

t r o w n i W o d n e j w  K ir g iz  ja p o ja w ił  
s ię  n ie d a w n o  g ig a n ty c z n y  sa m o -  
c h ó d -w y w r o tk a  „ B ie l  A Z -5 4 8 ” , a b y  
p rz e jś ć  p ró b y  w  w a ru n k a c h  w y s o ­
k o g ó rs k ic h .

S a m o c h ó d  z b u d o w a n o  n a  B ia ło ­
ru s i . M o że  on p rz e w o z ić  65 to n  ła ­
d u n k u  z p rę d k o ś c ą  53 k m  n a  go d z .

W y w r o t k a  d ie s lo w s k a , n a ra z ie  
Jed yn a  w  Z S R R , przechodzą t ru d n e  
p ró b y  n a  g ó rs k ic h  d ro g a c h  T ia ń -  
S z a n ia , m a ją c y c h  lic z n e  z a k rę ty ,  
s p a d k i i  w z n ie s ie n ia , w  k l im a c ie  
o  g w a łto w n y c h  z m ia n a c h  te m p e ra ­
t u r y  —  od t ro p ik a ln e g o  u p a łu  do  
o s try c h  c h ło d ó w .

Iqdro komety pękło
K o m e ta  Ik e y a -S e tk i, k t ó r a  21 paź  

dzierndika z b liż y ła  się d o  S ło ń c a  n a  
■ o d leg łoś ć  z a le d w ie  450 ty s ię c y  k i ­
lo m e tró w  od  S ło ń c a  b u d z ą c  p o w ­
sze ch n ą  s e n sa c ję , n ie  p r z e t r w a ła  
c a łe g o  te g o  s p o tk a n ia .

T o k i js k ie  O b s e rw a to r iu m  A s tro ­
n o m ic z n e  o g ło s iło , że n a  o s ta tn ic h  
z d ję c ia c h  k o m e ty  w id a ć , że  Jej Ją­
d ro  p ę k ło  n a d w ie  częócd, z  k tó -  

. r y c ł i  Jedna je s t  t r z y - c z t e r y  ra z y  
w ię k s z a  od d r u g ie j .

K o m e ta  s k ła d a  się  *  g ło w y  i  w a r  
, k o c z a . G ło w ę  s ta n o w i z a p e w n e  b r y  
2a z a m a rz n ię ty c h  g a zó w  (c z y li  w ła -  

' śn ie  Ja d ro ) o toczona m g ie łk ą  gazo ­
w ą . '  W a rk o c z  je s t  s m u g ą  g a zó w  i 

. p y łu  ro z c ią g n ię te g o  w  p rz e s trz e n i  
, p rz e z  c iś n ie n ie  p ro m ie n io w a n ia  sło

K o m e ta  ik e y a -S e te i z n a jd u je  się 
o b e c n ie  o  11S m il io n ó w  k i lo m e tró w  
o d  S łoń c a  i  o d d a la  s ię  o d  n ie g o  
c o ra z  b a rd z ie j.

Bilety tylke o robota
L e n in g ra d c y  in ż y n ie r o w ie  żarn ie  

r z a ją  z le c ić  e le k tr o n o w y m  ro b o to m  
sp rze d a ż  b ile tó w  n a  w s z y s tk ie  ro -  

. d z a je  k o m u n ik a c ji .  M a s z y n a  c y b e r -  

. n e ty c z n a  w  c ią g u  trz e c h  s e k u n d  
z a ła t w i  b i le t  n a  Jedną spośród stu  
t ra s  k o le jo w y c h , 60 tra s  m o rs k ic h  
i  rz e c z n y  c i i ,  80 tra s  lo tn ic z y c h  i  k i l  

. k u s e t  p o łą c ze ń  a u to b u s o w y c h . W  
Jej e le k tr o n o w e j p a m ię c i zm ie ś c i 

• s ię o k o ło  3 m il io n ó w  ró ż n y c h  k o m  
b in a c j i  k o m u n lk a c y jn o - ta r y fo w y c h .

Oko
bez tajemnic

U N IW E R S A L N Y  o f ta lm e -  
sk o p  —  p rz y r z ą d  s łu ż ą c y  do  
b a d a n ia  u k r y t y c h  w a d  w z r o ­
k u ,  o p ra c o w a n y  i  p r o d u k o w a ­
n y  p rz e *  z a k ła d y  „ O p ta ’* w  
K a to w ic a c h  u m o ż liw ia  p rz e ­
ś w ie t la n i*  d n a  o k a  i  w y k r y ­
w a n ie  w s z e lk ic h  w a d  i  z a b u ­
r z e ń  w z r o k u . P r z y r z ą d  p o s ia ­
d a  29 k o m b in a c j i  s z k ie ł k o n ­
t r o ln y c h  o ś re d n ic y  5 m m  i  
g ru b o ś c i 9,2 sn n i, i  je s t  n ie z a ­
le ż n y  od  ś w ia t ła  z e w n ę t rz n e ­
g o , p o n ie w a ż  p o s ia d a  w ła s n e  
u rz ą d z e n ie  św ie c ą c e , za s ila n e  
*  b a te r i i .  P ro to ty p  n o w eg o  
a p a ra tu  le k a rs k ie g o  w z b u d z ił  
d u ż e  z a in te re s o w a n ie  o k u l i ­
s tó w  k r a jo w y c h  i  z a g ra n ic z ­
n y c h .

n ią  —  t a k  w y r a ź n e  m a ją  b y ć  s ie ­
w a  d o ch o d ząc e  n a  fa la c h  ś w ia t ła .

E le k tr o n ic y  ra d z ie c c y  p o łą c z y li  
e k s p e ry m e n ta ln ą  l in ią  la s e ro w ą  
d w ie  d z ie ln ic o w e  c e n tr a le  te le fo ­
n ic z n e  w  s to lic y  Z S R R . J e d n a  z  
n ic h , A W 9 , z n a jd u je  s ię  w  p o łu d ­
n io w e j częśc i M o s k w y  n a  W z g ó ­
rz a c h  L e n in o w s k ic h , d ru g a  zaś, o -  
zn a c zo n a  s k ró te m  G 6 , m ie ś c i się w  
je d n y m  z  g m a c h ó w  p r z y  p la c u  Ż u ­
k o w s k im  w  ś ró d m ie ś c iu . L a s e ro w ą  
a p a r a tu r ę  n a d a w c z o -o d b io rc z a  p o d ­
łą c z o n ą  do  c e n tr a l i  A W 9  z a in s ta lo ­
w a n o  n a  je d n y m  z g ó rn y c h  p ię te r  
g m a c h u  U n iw e r s y te tu  Ł o m o n o s o w a . 
C z e rw o n y  p ro m ie ń  w y s y ła n y  p rze z  
la s e r  g a z o w y  b ie g n ie  p o n a d  rz e k ą  
M o s k w ą , s ta d io n e m  na Ł u ż n ik a c h  
I  t r a f ia  w  o k n o  b u d y n k u  p r z y  p la ­
cu  Z u b o w s k im , g d z ie  u m ie szc zo no  
p a ra b o lic z n e  z w ie rc ia d e lk o  o d b ie ­
ra ją c e  f a le . Ł ą c zn o ść  je s t  d w u s tro n  
n a :  c e n tr a la  G 6 w y s y ła  k u  U n iw e r ­
s y te to w i s w o ją  w ła s n ą  w ią z k ę .

K a ż d a  w ią z k a  m o że  po n ieś ć  je ­
d n o cze śn ie  n a w e t  k i lk a d z ie s ią t  t y ­
s ię c y  ro z m ó w  te le fo n ic z n y c h , c h o ­
c ia ż  m o c  w y jś c io w a  n a d a jn ik a  je s t  
sto  r a z y  m n ie js z a  od  m o c y  ż a r ó -  
w e e z k i w  la ta r c e  k ie s z o n k o w e j.

O d le g ło ść  w  l in i i  p iros te j m ię d z y  
d w o m a  z e s p o ła m i a p a r a t u r y  n a ­
d a w c z o -o d b io rc z e j w y n o s i 5 k i lo ­
m e tró w .

N a  r a z ie  l in ią  la s e ro w ą  b ie g n ą  
t y lk o  ro z m o w y  in ż y n ie r ó w  i  te c h ­
n ik ó w , k t ó r z y  w y p r ó b o w u ją  a p a ­
r a tu r ę .  O d  czasu do  czasu  p rz e ­
s z k a d z a ją  im  d z ie n n ik a rz e . S ły s z a l­
ność je s t  p o d ob n o  n ie b y w a ła . N ie  
m a  ż a d n y c h  s zu m ó w  a n i t rz a s k ó w .  
W y d a je  s ię , że  ro z m ó w c a  s to i o 
p a rę  m e tr ó w  o d  n as .

C zęść k a n a łó w  c e n t r a l i  A W 9  p o d ­
łą c zo n o  ju ż  d o  a p a r a t u r y  la s e ro w e j .  
W k ró tc e , a b o n e n c i p ro w a d z ą c y  r o z ­
m o w ę  z  n u m e r a m i n a  A W 9  lu b  
GS b ę d ą  k o r z y s ta li ,  je ś l i  s ię  im  p o ­
szczęści, z  l in i i  la s e ro w e j . P o w in n i  
to  o d  ra z u  p o zn a ć  p o  r ó ż n ic y  s ły ­
sza lnośc i.

60 milionów 
koni

mechanicznych
Prof. G eorg ij P ie trow icz, któ-» 

ry  jest prawdopodobnie jednym  
z o jców  radzieckich ra k ie t kos­
m icznych, w y ja w ił na łamach1 
ostatniego .num eru „A w ia ć ji ii 
K o sm on aw tik i” , że m oc rak ie-' 
ty  użyte j do w yrzucen ia  w  przć 
strzeń 12,2-tonowych labora to­
r ió w  naukowych „P ro to n ”  w y ­
nosi przeszło 60 m ilio n ó w  ko n i 
mechanicznych. Jest to  m oc w, 
przyb liżen iu  3 razy w iększa od 
m ocy ra k ie t nośnych stosowa­
nych p rzy  w ysy łan iu  „W osto- 
kó w ” .

N ie k tó rzy  ob liczają, że taka! 
moc oznacza, iż  nowa radzie­
cka rak ie ta  rozw ija  podczas 
s ta rtu  siłę  ciągu rzędu 1350 
ton.

S iła  ciągu najpotężnie jszej 
ra k ie ty  am erykańskie j, T ita n  
3-C, rów na się około 1 080 ton,-

Amfibia
W Ł O D Z IM IE R Z  IC Z E N K O ,  

p ra c u ją c y  ja k o  m e c h a n ik  w  
je d n e j z  k o p a lń  o b w o d u  lw ó w  
s k ie g o , z a p r o je k to w a ł  i  sk o n ­
s t ru o w a ł łó d ź -a m f ib ię . Ł ó d k a  
w y p o s a ż o n a  je s t  w  s i ln ik  m o ­
t o c y k lo w y , u m ie s z c z o n y  n a  
r a m ie  p rz e d n ie g o  k o ła . Ł ó d ź  
w y k o n a n a  . z  d u r - a łu m in iu m  
u m ie s zc zo n a  je s t  n a je d n o o s io  
w y m  w ó z k u . N a  w o d z ie  s i ln ik  
u m o c o w u je  s ię  w  ty le  ło d z i. 
Ł ó d ż -a m f ib ia , m ie szc ząc a  c z te  
r y  osoby ro z w ija  s zy b ko ś ć  do  
90 k m /g o d z . n a  lą d z ie  i  25 
k m  n a  g o d z in ę  n a  w o d z ie . 
M o n ta ż  i d e m o n ta ż  ło d z i t r w a  
o k o ło  10 m in u t .

N a  z d ję c iu :  W . Ic z e n k o  n a  
s w e j ło d z i- a m f ib i i .  C A F

0 90 g krwi noworodka
W  lekarsk im  czasopiśmie a n ­

g ie lsk im  „Lance t”  ukazał się 
a rtyku ł, k tó ry  w yw o ła ł w ie lk ie  
poruszenie wśród lekarzy-poloż  
n iltów . A u to r  a rtyku łu , londyń  
ski leka rz  d r  V a rd i tw ie rdz i, 
że n ik t  na całym  śiciecie nie 
po tra fi jeszcze p raw id ło w o  
przeprowadzić porodu.

N iepraw id łow ość polega na 
tym  —  pisze d r  V a rd i — że 
wszyscy ho łdu ją  niesłusznej 
tendencji przedwczesnego prze­
cinania pępowiny. Pępowina lą  
cząca p łód z  łożyskiem  zaw ie­
ra jednak k re w  i  to  niemało, 
ho około 100 g k r w i nałeżącej 
do noioorodka. Przedwczesne 
przecięcie pępow iny pozbawia  
więc now orodka te j ilo śc i k rw i 
w  momencie, k iedy jest m u  
ona tak  bardzo potrzebna, 
czy li —  zm niejsza jego żyw ot­
ność.

D r  V a rd i pow ołu je  się na ba 
dania prowadzone systematycz 
nie w  k lin ika ch  angielskich. 
W ykazały one, że now orodki, 
k tó rym  późn ie j przecięto pępo­

w inę  ważą średnio o  90 g w ię ­
cej n iż  inne. Jest to  dok ładnie  
ciężar k rw i,  k tó re j pozbaw iło  
się now orodka przez przed­
wczesne przecięcie pępowiny.

Pasy życia
„ G d y  ż y c ie  z a le ż y  o d  p ro je k to ­

w a n ia . . .” , t a k  n a z y w a  s ię  a n g ie ls k a  
b ro s z u ra , k t ó r e j  a u t o r  d o w o d z i, że 
p a s y  b e z p ie c z e ń s tw a  p o w in n y  b y ć  
in te g r a ln ą  czę śc ią  s a m o c h o d u , a 
n  e czy m ś , co s ię  d o d a je , lu b  n ie  
—  w  za le żn o ś c i od f a n t a z j i  p ro d u ­
c e n ta . D o ty c h c z a s o w y  ro d z a j p a ­
só w  w y m a g a  je d n a k  u le ps zeń :  
t rz e b a  z w ię k s z y ć  ic h  e las ty czn o ś ć  
i  w y trz y m a ło ś ć  b io rą c  pod u w a g ę  
n a w e t  n a jm n ie j  p ra w d o p o d o b n e  k o  
l iz j e  i  in n e  w y p a d k i  n a  d ro g a c h .

,Banany‘
na sznurach

G w o ź d z ie m  t a r g ó w  m e b lo w y c h  w  
K o lo n ii  (N R F )  b y ły  p r o je k t y  W e r ­
n e ra  P a o tó n a . M ię d z y  in n y m i po ­
k a z a ł o n  z w .  b a n a n y , c z y l i  r e la k ­
sow e s ie d ze n ia  m ię k k ie  i  e la s ty c z ­
n e , z a w ie s z a n e  n a  s zn u ra c h . P o ­
d o b n o  n a t a k im  „ b a n a n  e ”  o d p o ­
c z y w a  s ię  le p ie j f iz y c z n ie  i  p s y ­
c h ic z n ie , n iż  w  n a jw y g o d n ie js z y m  
fo te lu .  K ie d y  n a to m ia s t  p o trz e b a  
m  e js c a  do  ta ń c a , n ic  ła tw ie js z e g o  
ja k  p o d c ią g n ą ć  „ b a n a n ”  p o d  sa m  
s u f it .  .

(T łum aczył: W. Kow alik)
( 6)

— Już w yb ra łem , panie 
M organ. Z rob ię  w szystko, że­
by  odszukać J. K . Morgana. 
On m usi stw ie rdz ić  na prze­
słuchaniu, że E leonora żyła  
z panem za jego w iedzą i  c i­
chą zgodą. Poza tym  wspól­
n ie  z po lic ją  rozpocznę poszu 
4ciwania pańskiego sekreta­
rza, A n d re w  M orrissona. P il­
no  m i z n im  porozm awiać.

— Jak pan sobie życzy. .Je­
ś l i  A n d re w  uc iek ł, m usia ł 
m ieć jak ieś  powody. Poza 
ty m  on dysponuje m o im i pie 
niędzm i. A  z pieniędanai moż 
na  zajść daleko. Co praw da 
pan nie chce n ic  o tym  w ie ­
dzieć... Jeśli A n d re w  n ie chce 
byście go odszukali, n ie  znaj 
dziecie go nigdy.

— D zięku ję  panu. Pan po­
w iedzia ł, że kocha go ja k  
syna. Czy A n d re w  odwza­
jem n ia  panu to  uczucie?

—  Ja n ie  zabiegam o wza­
jemność.

— Byle  ty lk o  zeznał przed 
sądem, że b y ł kochankiem  
pana kochanki.

— H arrisson , n iech się pan 
-ode m n ie  odczepi!

—  W ięc chce pan skończyć 
w  kom orze gazowej?

— Z pana pomocą skończę 
w  w ięz ien iu , to dostateczna 
kara. Nie, n ie chcę patrzeć, 
ja k  pan rozgrzebuje błoto, 
panie H arrisson.

—  Niech się pan uspokoi.

G O D Z IN A  15.30

—  H a lo ! Inspekto r Colle?
—  P rzy aparacie, k to  m ó­

w i?
—  D oktor W ild c ra ft, cześć 

s ta ry !
— A ! W ild c ra ft, co słychać?
;— Uśmiejesz się zaraz. Po­

s łucha j! 21 g rudn ia , o jede­
nastej przywożą do in s ty tu tu  
cia ło E leonory M organ i do­
zorca ładu je  je  do lodów ki. 
D zw oni do mnie. Co jest na­
pisane w  protokole? „Śm ierć 
przez uduszenie” . Sprawa jas 
na, s tw ie rd z ił to lekarz i  nie 
w ym aga natychm iastow ej sek 
c ji.  Jestem sam w  labora to ­
riu m  dokto r Ryan na u r lo ­
pie, a C u rtis  chory. Na do­
datek kupa pracy, dwa tru p y  
z pierwszeństwa, śm ierć przez 
otrucie. Słuchasz mnie?

— Słucham .
— W  porządku. Przed chw i 

lą  skończyłem  badanie Eleo­
nory  M organ. N ie mogę po­
tw ie rdz ić , że zm arła  w sku ­
tek uduszenia.

—  Żartujesz?
—  Nie, s łucha j uw ażnie ! 

Uduszenie jest, to  pewne. A le  
nie je s t pewne, że spowodo­
w a ło  śm ierć. Za to  znała— 
złem  k ilk a  gram ów  truc izny ,] 
i  to  proszku indiańskiego — - 
a proszek in d iań sk i to  nie! 
żarty.

Cisza.
—  Halo!
—  Tak. Jestem.
—  P rzyk ro  m i, stary. M ia -

łeś taką ła tw ą  sprawę. Po­
w iedz m i, k im  b y ła  ta  dzjew: 
czy na? '*

— O powiem  ci k ie dy  in ­
dzie j. Zaw iadom iłeś sędzie­
go?

— Nie, ale zaraz tam  za­
dzwonię.

—  Możesz zadzwonić dopie 
ro  za godzinę?

—  Jeśli c i to  w  czymś po­
może?

—  Pomoże, W ildcra ft...
—  Tak.
—  K ie d y  dostanę tw ó j ra ­

port?
—  N ic wcześniej n iż  ju tro . 

N ie ■wiem, czy zdajesz sobie 
sprawę, ’aką...

— Tak. Dobrze. Pow tórz coi 
powiedziałeś, zanotuję sobie.

— Próba uduszenia na oso 
b ie E leonory M organ, ale n ie  
mogę stw ie rdzić, że to spo­
wodowało je j śmierć. Za to  
trzydz ies tokro tn ie  śm ie rte lna  
dawka truc izny  — proszku i i i  
d ;ańskiego — od tego śm ie iś  
pewna.

Proszku indiańskiego?
— Tak, to  m ieszanka star­

tych  na proch zió ł. W ysta r­
czy k ilk a  tiecygram ów. I  te 
k ilk a  decygram ów n ie  poze­
staw ia ją  żadnego śladu w  o r­
ganizm ie. W naszym przypad 
ku daw ka by ła  tak  s ilna, ie  
ślady nie zn iknę ły . Ponieważ 
rob iłem  analizę w  36 godzin 
po śm ierci, przypuszczam, że 
zażyta dawka by ła  rzędu 5 
gram ów.

—  Jaką to daje objętość?
—  Pó ł tu b k i aspiryny.
—  Ja k i smak?
—  Z  odrob iną  cuk ru  —■ 

żadnego.
— Jak i kolor?

—W  czystej wodzie ko lo r 
słabej herbaty. Natom iast 
niewidoczne w  kaw ie, p iw ie  
i czekoladzie.

—  Po ja k im  czasie nastę­
pu je  śmierć?

(Ciąg dalszy nastąpi)



N o w a kontuzja  Schm idta
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Rekordzista świata
pozdrawia

Czytelników „Kuriera“
ZE ZN ANEG O  U Z D R O W IS K A  L ą d ka -Z d ro ju  o trzym a liśm y 

niecodzienny lis t. O to R E G IN A L D  H A L IC K I, p racow n ik  szcze­
c iń sk ie j M o rsk ie j A g enc ji p rzebyw ający na leczeniu w  D.W. 
„Hel** ze tkną ł się ze zna jdu jącym  się tam  rów nież m istrzem  
o lim p ijs k im  i  rekordz is tą  św iata w  tró jsko ku , JÓ ZEFEM  
SC H M ID TEM .

Rozegrany w  środę, 24 
listopada na stadionie pras 
k ie j „S p o rty " mecz m iędzy  
G órn ik iem  Zabrze a Spar- 
tą Praga zakończył się po­
rażką śląsk:e j d rużyny  J.*0 
(do p rze rw y 1:0).

Na zd jęc iu : pada p ie rw ­
sza bramka dla Saar ty  re 
strza łu Kuasniaka (n ie w i­
doczny).

C A F  Photofaz

Zagraniczne
występy

g im nastyków
Pioniera

RE W AN ŻO W E zaw ody po­
m iędzy szczecińskim  P IO N IE ­
R EM  i  reprezentacją k lu b u  
LO K O M O T IV E  K irsm Sser — 
N R D  w  akrobatyce sportow ej 
p rzyn io s ły  zwycięstwo N iem ­
com — 326,74 pkt., podczas gdy 
P io n ie r uzyska ł ty lk o  296,71 
p k t.

P o z io m  z a w o d ó w  b y ł  do ść  d o b ry ,  
c h o c ia ż  z a w io d ła  t y m  ra z e m  ż e ń ­
s k a  t r ó jk a  P IO N IE R A ,  k t ó r ą  w  p i­
ra m id a c h  p rz e ś la d o w a ł w y r a ź n y  
p e c h . D r u ż y n a  n ie m ie c k a  w z m o c n i 
la  s w ó j s k ła d  a ż  c z te re m a  z a w o d n i  
k a m i k a d r y  n a ro d o w e j,  co te ż  za ­
d e c y d o w a ło  o j e j  p u n k to w y m  z w y  
c ię s tw ie . N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ę  
s p ra w iła  d w ó jk a  m ie s za n a  P IO N IE  
R A :  d e b iu ta n c i D A N U T A  Z IE L I Ń ­
S K A  i  J O Z E F  P A Z IÓ K  —  w y g ra U  
k o n k u r e n c ję  z  ru t y n o w a n y m i a k ro  
b a ta m i N R D .

Z a w o d n ic y  p io n ie r a  p rz y g o to w u ­
j ą  s ię  o b e c n ie  do  m is tr z o s tw  P o l­
s k i,  k t ó r e  o d b ę d ą  się  w  d n ia c h  
10— 13 g ru d n ia  w  Z ie lo n e j  G ó rz e .

(a)

♦  S Z K O Ł Y  23 i  25 r o z e g ra ły  t u r ­
n ie j  d z ie ln ic o w y  w  p iłc e  rę c z n e j.  
U d z ia ł  w z ię ło  6 d ru ż y n . W y g r a ły  
d z ie w c z ę ta  ze  s z k o ły  23 i  c h łop c y  
Z  25.

♦  W  N A J B L IŻ S Z Ą  N IE D Z IE L Ę  
S z k o ln y  O ś ro d e k  S p o rto w y  p rz e p ro  
w a d z i z a w o d y  p ły w a c k ie  d la  n a u ­
c z y c ie li .  P u c h a r  u fu n d o w a ł Z N P .  
Z g ło s i ło  s ię  d o tą d  9 d ru ż y n . Z a ­
p ra s z a m y  n a s tę p n e .

♦  Z E S P Ó Ł  m ło d y c h  p ły w a k ó w  
z M K S  w y je ż d ż a  w  n a js iln ie js z y m  
s k ła d z ie  n a  t r a d y c y jn e  z a w o d y  do  
W a rs z a w y  —  P u c h a r  P a ła c u  M ło ­
d z ie ż y . D w a  la ta  te m u  z d o b y li  o n i 
I I  m ie js c e , a w  u b ie g ły m , r o k u  —  3.

-* U W A G A  S Z K O Ł Y !  W  n a jb l iż ­
s z y m  czasie SO S  z o rg a n iz u je  za w o  
d y  n a rc ia rs k ie .

♦  P R Z Y P O M IN A M Y  w s z y s tk im  
ze s p o ło m  n a u c z y c ie li w  s ia tk ó w c e , 
i ż  do  d n ia  1 .X II .6 5  r .  n a le ż y  zg łosić  
d r u ż y n ę  do  l ig i  n a u c z y c ie ls k ie j .

♦  R O D Z IC E , k tó r z y  z a p is a li d z 'e  
ć i n a  ja z d ę  n a  ły ż w a c h  do  S zk . 
O ś ro d k a  S p o rto w e g o  —  p ro s z e n i są 
o  p rz y p ro w a d z a n ie  d z ie c i n a  L o d o -  
g r y f  w e  w t o r k i  i  p ią tk i  n a  go d z . 
16.

Odpowiedzi redakcji
J A N  Z A K R Z E W S K I ,  S zc ze c in . W  

łn e c z u  B r a z y l ia  — Z S R R , k tó re g o  
w y n ik  (2:2) p o d a w a lś m y ,  b r a m k i  
z d o b y li  w  k o le jn o ś c i:  G e rs o n  (51 
m in .)  i  P e lc  (54 m in .)  d !a  B r a z y ­
l i i ,  o ra z  B a n is z e w s k i (59 m in .)  i  
Z W etrew e li (85 m in .)  d la  Z S R R .

C Z E S Ł A W  P ., S ta r g a rd . N 'e s te ty ,  
o d ję ć  s p o r to w c ó w  n ie  w y s y ła m y .

Bilans, który cieszy

S/s „Gniezno“  zwycięża 
w sportowym Pucharze Bałtyku

PA RO W IEC «G NIEZN O ”  nie należy do reprezentacyjnych, 
dużych sta tków , a p rzy kolosach. P Ż M  w yg ląda ja k  kopciu­
szek. Pozostaje stale w  eksp loatac ji, tran spo rtu je  w ęgie l do 
F in la n d ii i  Szwecji.
W ŁA Ś N IE  w  Szwecji, w  po r­

cie Koeping, załoga s/s „G N IE Z  
NO”  w ysta rto w a ła  w  m a ju  do 
m iędzynarodow ych zawodów 
sportow ych o  Puchar B a łtyku . 
Prem iera  zakończyła się e fek­
tow nym  zwycięstwem . M a ry ­
narze z „G N IE Z N A ”  pokona li 
v/ meczu p iłk a rs k im  drużynę 
s/s „H A S A N ”  bandery radzie­
ck ie j 4:1.

Sezon le tn io -jes ienny  b y ł d la 
p iłk a rz y  s/s „G N IE Z N O ”  b a r­
dzo p racow ity . W  f iń s k im  p o r­
cie T o p ilła  w yg ra li z  d rużyna ­
m i m /s „N IM F A ”  4:0, m /s „W a r 
la  Dan”  3:0, s/s „T C Z E W ”  5:0, 
m/s „E D E LG A R D ”  N R F 5:1, 
zrem isow a li z m  s „K O R M O ­
R A N ”  NR D 1:1 i  z m /s „M A J A  
D A N ”  2:2, a p rzeg ra li z m/s 
„P E R L Ą  D A N ”  1:3; m /s „ K A I -  
SA D A N ”  1:2 i  z m /s „K O R ­
M O R A N ”  1:2.

W  p o rc ie  s z w e d z k im  K o e p in g  w y  
g r a l i  z  ra d z ie c k im i m a ry n a rz a m i,  
p ły w a ją c y m i n a  s /s  „ W O Ł O C H O -  
J E W S K ”  3:0 i  d w u k r o t n ie  z re m is o ­
w a l i  1:1 z  d ru ż y n a m i s zw e d zk ic h  
k o le ja r z y  1 P o r to w e j S t r a ż y  P o ż a r ­
n e j .  S e n s a c y jn y m  z w y c ię s tw e m  12Hi 
z a k o ń c z y ł się  w  F in la n d i i  m e cz  z 
r e p r e z e n ta c ją  s/S „ B IE L S K O ” . W re  
sze ie  w  m ie js c o w o ś c i R a u m a  p o k o  
n a l i  z a ło g ę  m /s  „ IN S E L  R IE M S ”  
N R D  2:0, a p r z e g r a li  z re p r e z e n ta ­
c ją  U rz ę d u  C e ln e g o  1:4.

Spotkan ia  p iłka rsk ie  o P u­
char B a łty k u  w  zasadzie zosta­
ły  przerwane ze względu na s il 
ne m rozy panujące w  Skandy­
naw ii. W  okresie z im ow ym  ży­
cie sportowe załóg p ływ ających 
przeniosło się w ięc do klubów  
i mes na statkach. P iłka  m u ­
sia ła ustąp ić  ta k im  dyscyp li­
nom ja k  bridge, szachy, p ing- 
pong i  s ia tków ka.

Z  L IS T U , ja k i o trzym a liśm y  
w czora j od załogi „G N IE Z N A ’ 
z F in la n d ii, dow iadu jem y się o 
w y n ik u  spotkań p ing -pongo- 
wych, rozegranych w  Rauma, 
w  św ie tlicy  tamtejszego U rzę ­

du Celnego. P o jedyn k i b y ły  za­
cięte, pierwsze spotkania p rzy­
niosły jednak zespołow i „G niez 
na”  porażki, z  s/s „Z IE L O N A  
G Ó R A”  3:6, a z f iń s k im i cel­
n ika m i aż 0:8. Lep ie j poszło w  
Koeping, gdzie nasi m arynarze 
pokona li p ing  -  pongistów 
szwedzkiej S traży Pożarnej 4:3. 
Mecz s ia tkó w k i z P o lic ją  Por­
tow ą w  T o p illa  przegra li 0:3, 
a w  szachach u le g li reprezen­
ta c ji s/s „Z IE L O N A  G ÓRA”  
P:8. W  b ridge ’u  w y g ra li z s/s 
B IE LS K O ”  10:8, a z s/s „Z IE ­
L O N A  G ÓRA”  pierwsze spot­
kan ie  p rzegra li 8:10, natom iast 
w  rewanżu zw yc ięży li 5:4.

B IL A N S  je s t  w  sumie do­
datn i. Na rozegranych 23 spot­
kań — 14 zwycięstw , 4 re m i­
sy i  8 porażek! Zgodnie z re­
gulam inem  Pucharu B a łtyku  
załoga „G N IE Z N A ”  zdobyła 
łącznie 371 pk t. i  p row adzi w  
ta b e li k la sy fika cy jn e j. Decydu­
jące o zdobyciu cennego t ro ­
feum  spotkania rozegrać m u ­
szą jeszcze z ubiegłorocznym  
zwycięzcą, załogą m /s „B A T O ­
R Y ”  i  na jgroźnie jszym  tegorocz

1 nym  ryw a lem  —  m /s „K A P I­
T A N  K A Ń S K I” .

Osiągnięte w y n ik ł dobrze 
świadczą o pracy a k tyw u  spor­
towego s/s „G N IE Z N O ". Och­
m is trz  s ta tku  W acław  LE N C E - 
W IC Z  w yróżn ia  zwłaszcza posta 
w ę  m arynarzy-sportow ców : I I I  
o ficera  P io tra  BO GUSZA, m e­
chan ika Jana K O R K U C IA , asy 
stenta pokładowego Stanisław a 
W O JC IE S ZA K A  i  palacza A l­
freda  KO N A R ZE W SKIEG O .

J. KR U S ZO N A

N A J S T A R S Z Y M  m is tr z e m  o lim ­
p i js k im  n a  ś w ie ć ie  je s t  J o h n  
T H A W K E S B U R Y , k t ó r y  m ie s z k a  w  
s ta n ie  P e n s y lw a n ia  (U S A ). N a  p a ­
r y s k ie j  o lim p ia d z ie  w  1900 r e k u  
z d o b y ł o n  d w a  z ło te  m e d a le  (b ieg  
n a  200 m  i  400 m )  i  d w a  s re b rn e  
m e d a le  (60 m  i  100 m ) . O lim p ijc z y k  
u k o ń c z y ł ju ż  90 la t  ż y c ia , a le  n a ­
d a l  c ies zy  s ię  n ie s ła b n ą c y m  z d ro ­
w ie m .

W  P R Z Y S Z Ł O R O C Z N Y C H  ro z ­
g ry w k a c h  P u c h a ru  Z d o b y w c ó w  P u  
c h a ró w  g ra ć  b ę d z ie  m o s k ie w s k i  
S P A R T A K . O b e c n ie  ro z p a t ry w a n a  
je s t  p rz e z  w ła d z ę  p i łk a r s k ie  Z S R R  
m o ż liw o ś ć  s ta r tu  m is tr z a  teg o  k r a ­
ju  T O R P E D O  M o s k w a  w  K lu b o ­
w y m  P u c h a rz e  ’E u r o p y .

Z N A N A  p ły w a c k a  m is tr z y n i lo n ­
d y ń s k ie j O iim n ia d y  1948 r o k u  G re -  
ta  A N D E R S E N  od p ię c iu  la t  z a j ­
m u je  s ię  w y c h o w y w a n ie m  m ło d y c h  
p ły w a k ó w . P o d  Jej k  e r o w n ic tw e m  
ju ż  800 d z ie c i n a u c z y ło  się  p ły w a ­
n ia . G re ta  A n d e rs e n  tw ie r d z i ,  że  
d z ie c i p o w in n y  p rz y z w y c z a ja ć  się  
do  w o d y  n ie m a l od  n ie m o w lę c tw a .  
T rz e b a  d o d ać , że  n a jm ło d s z y m i  
uczn  a m i p a n i G re ty .. są ... cz te ro ­
m ie s ię c zn e  b o b as y .

(n )

Imr rezy & perłowe
P I Ą T E K  —  g e d z . 18 —  h a la  sp o r­

to w a , I  lig a  s ia tk ó w k i,  P o g o ń  —  
W a w e l K r a k ó w .

G O D Z . 17.45 —  p ły w a ln ia  p r z y  
t i l .  F e lc z a k a  —  t u r n ie j  p i łk i  w o d ­
n e j :  D y n a m o  B e r l in  —  B y to m , A r -  
k o n ia  —  K ie lc e .

S O B O T A  —  g o d z . 17 —  h a la  spor  
to w a , l ig a  c k rę g o w a  w  k o s z y k ó w c e  
m ę ż c z y z n , O g n iw o  —  N o te ć  M ą t ­
w y ,  P o g o ń  —  Z a w is z a  B y d g o rzc z .

G O D Z . 18 —  p ły w a ln ia  W D S  —  
p i łk a  w o d n a :  D y n a m o  —  K ie lc e ,  
A r k o n ia  —  B y to m .

Rusza Pływacka 
Liga Międzyszkolna

Z  IN IC J A T Y W Y  W ojewódz­
kiego Ośrodka P ływackiego i 
redakc ji „K u r ie ra ”  pow sta ła w  
S targardzie p ływ acka lig a  m ię ­
dzyszkolna. Do I  l ig i weszły 
szkoły podstawowe n r  4, 6 i  3, 
do I I  l ig i szkoły n r 1 i  2, „ć w i-  
ezeniówka”  i  rezerw y szkól n r  
b i  4.

O b y d w ie  l ig i w y s t a r t u ją  w  n a j ­
b liż s z ą  n ie d z ie lę  o g o d z . 10 n a  k r y ­
t y m  b a s e n ie  p ły w a c k im .

O  g o d z . 11 ro z e g ra n e  zo s ta n ą  n a  
ty m ż e  b a s e n ie  to w a rz y s k ie  z a w o d y  
p ły w a c k ie  p o m ię d z y  M Z K S  G d y n ia  
i  N E P T U N E M  S ta r g a rd .

W  P O N IE D Z IA Ł E K  to  je s t  29 
b m . o  g o d z in ie  18 w  D o m u  K u l ­
t u r y  Z Z K  w  S ta r g a rd z ie  o d b ę d z ie  
się d o ro c zn e  z e b ra n ie  s p ra w o z d a w ­
c z o -w y b o rc z e  k s  N e p t u n , z  u -  
d z ia łe m  z a p ro s zo n y c h  p rz e d s ta w i­
c ie li  w ła d z  s p o rto w y c h  ze  S zczec i­
n a . (a )

„K O R Z Y S T A JĄ C  Z  TEG O  — 
pisze R eginald H a lic k i — po­
prosiłem  naszego znakomitego 
sportowca o parę słów dla Czy­
te ln ikó w  „K u r ie ra  Szczecińskie 
go". Oto, w  streszczeniu, re la -. 
c ja  J. Schmidta.

Do Ląd ka -Z d ro ju , w łaśnie do 
„H e lu ”  nasz rekordzista p rzy­
jeżdża co roku  na wypoczynek. 
T ym  razem jednak n ie  chodzi 
tu  o zw yk ły , posezonowy u rlop , 
lecz o ku rac ję  poważnej kon­
tu z ji stopy. W  c h w ili obecnej 
Schm idt m a p raw ą nogę (do 
kolana) w  g ipsie i  zna jdu je  się 
pod stałą op ieką ortopedy. N ie 
jest to  jednak ogólnie znana 
kon tuz ja  — „p rze do lim p ijska ” , 
gdyż tam ta  dotyczyła tzw. w ią ­
zadeł lew e j stopy. Obecnie le ­
w a  noga m is trza  jest ju ż  ca ł­
kow ic ie  sprawna, n iestety, za­
częły się poważne k ło p o ty  z 
prawą. Jak  do tego doszło? O - 
tóż Schm idt bawiąc na wcza­
sach w  Jugosław ii, g ra ł d la re ­
laksu w  p iłk ę  nożną (up raw ia ł 
ją  zresztą kiedyś). W  pew nym  
m omencie skoczył tak  nieszczę­
ś liw ie , że w y k rę c ił sobie nogę 
w  kostce i z łam ał kość śródsto­
pia. Jest to kon tuz ja  bardzo 
poważna, k tó re j leczenie po­
trw a  jeszćze ok. 2 m iesięcy, a 
następnie decydujący głos bę­
dzie należał do lekarzy. Sam 
Schm idt jes t op tym is tą  i  czuje 
się psychicznie znakom icie, tym  
bardz ie j, że zna jdu je  się rów ­
nież pod czułą opieką żony 
w raz z k tó ra  baw i tu  też jego 
m a ły  synek Dariusz” .

T Y L E  N A S Z C Z Y T E LN IK . 
D z ięku jem y m u za korespon­
dencję i  pozdrow ienia, życząc 
jednocześnie szybkiego pow ro­
tu  do zdrow ia. Te same życze­
n ia  k ie ru je m y pod adresem 
Józefa Schmidta.

Dziękujemy-.
O T R Z Y M A L IŚ M Y  k a r t k ę  z  po ­

z d ro w ie n ia m i od  z e s p o łu  s zc zec iń ­
sk ie g o  „ O G N IW A ” , k t ó r y  w  O ls z ty  
n ie  to c z y  z a c ię te  b o je  o m is tr z o ­
s tw o  I I  l ig i  w  p iłc e  k o s z y k o w e j .

T r z y m a m y  k c iu k i .

Filmowa wojna o wynik
,Ś w i ę t a  w o j n a ” , n o w a  p o l s k a  k o m e d i a  f i l ­

m o w a  o tematyce sportow e j n ie osiąga na pewno wyżyn  
tego gatunku, a m im o to przecież zdobywa sobie ju ż  wstęp­
nym  bojem naszą sympatię. G łów na w  tym  zasługa n ie­
zw ykle  popularnych ak torów  tego f ilm u , m niejsza na pewno 
scenariusza, k tó ry  nie grzeszy zbyt odkryw czym i pomysła­
m i. Dwugodzinna w o jna  o w y n ik  meczu, prowadzona na 
wszelkich innych płaszczyznach, ty lk o  nie sportowej, w y ­
daje się być ju ż  w  końcu zbyt „ rozciągana”  w  czasie, co 
p rzy jednoczesnym zaniku in w e n c ji au torów  sprawia, że 

gdzieś od po łow y f i lm u  śm i ejem y się ju ż  coraz rzadzie j 
i  półgębkiem. M im o tych zastrzeżeń n ie  trzeba być zbyt 
w ie lk im  prorokiem , aby wróżyć  „ W ojn ie ”  powodzenie, gdyż 
zarówno sam temat, ja k  i  wykonawcy (Czyżewska. Czecho­

w icz, K lossowski, Kopiczyńs ki, Fedorowicz, P ie trusk i, P ło t­
n ick i, że wspomnę ty lko  n e k tó rych ) są tu  magnesem o du­
żej sile przyciągania. A  sport, ściślej p iłka  nożna w  je j 
f ilm o w ym  w ydaniu? No cóż, dz ięk i k inem a tog ra fii w idz  
po raz p ierw szy może naocznie zobaczyć ja k  to  praktycznie  
kupu je się mecz, da le j m am y tu  p iłka rzy , k tó rzy  cały swój 
in te lek t w ys ila ją  w  k ie run ku  zm ylenia opiekunów ”  i  w y ­
chylenia „se ty” , p rym ityw nych  prezesów i  h isterycznych  
trenerów... Obraz niezbyt budujący, nawet je ś li weźniem y 
poprawkę na dopuszczalne w  sztuce w yo lb rzym ien ia  czy 
przejaskraw ien ia. Na szczęście ta  film o w a  bajeczka przez 
naiwność sądów i  sy tuac ji nieuńele m a z rzeczywistością 
(tą z łą  i  tq dobrą) wsroólnego, z  w y ją tk ie m  jedne j rzeczy —  
pobożnego życzenia adresowanego do p illca rzy: „ może byś­
cie się tak  w  końcu nauczyli dobrze grać!".

M A R E K  DO N A T
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P O L S K I  —  „ Ś n ia d a n ie , o b ia d , k o ­
la c ja ”  g . 19.30 (p ią t e k  i  sobo4a). 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ D z ie c i s ło ń c a ”  
g . 18; so b o ta : w y s tę p y  T e a t r u  N a ­
ro d o w e g o  z  W a rs z a w y  —  „ K u r k a  
w o d n a ”  g . 17, 19.30.
O P E R E T K A  —  n ie c z y n n a ;  so b o ta :  
„ P a g a n in i”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  466-78) —  „ J u t r o  p re ­
m ie r a ”  g . 16, 18.15, 20.30 —  p o i. —  
od  la t  16; so b o ta : „ Z ło d z ie j w  ho ­
t e lu ” g . 15.30, 18, 20.30 —  U S A  —  
o d  la t  16; „ J u d e x , a lb o  z b ro d n ia  
u k a r a n a ”  g . 22.45 —  f r a n c .  K O S ­
M O S  ( te l.  355-02) —  „ Ś w ię ta  w o j­
n a ”  g . fi, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —  
p o i. — od la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta ), 
C O L O S S E U M  ( te l.  458-1«) —  „P o ­
k o c h a jm y  s ię”  g . 16, 18.30, 21 —  
U S A  —  o d  la t  16 —  p a n o ra m , (p ią ­
t e k  i so b o ta ). B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
—  „ Z a b ić  d ro z d a ”  g . 10.30, 13, 15.30, 
18, 20 .30—  U S A  —  od la t  16 (p ią te k  
i  so b o ta ). P O L O N IA  ( te i .  218-34) —  
„ P r z y b y c ie  T y t a n ó w ”  g . 10.30, 
13. 15.30, 13. 20.30 —  w ł.-f ra m c . —  
o d  la t  12 (p ią te k  i  s o b o ta ). 
P I O N IE R  ( te l.  475-02) —  „ P a n
s ło ń ”  g . 10; „S k ra d z io -n e  p la n y ”  
g . 11, 13, 15; „ P ło n ą c a  w y s p a ”  g. 
17; .¿Zona d la  A u s t r a l i jc z y k a ”  g. 
18.30, 20.30 —  ,po l. —  Od la t  12 
(p ią te k  i  s o b o ta ). M U Z A  (P o m o rz a  
n y )  —  n ie c z y n n e ;  so b o ta : „ L e m o ­
n ia d o w y  J o e ”  g . 17, 19 —  cze sk i 
~  od la t  12 —  p a n o r . P A Ł A C  M Ł O  
D Z IE Z Y  —  „ H a s ło  —  O d w a g a ”  g. 
13, 15.30, 17.30 —  a n g . —  od  la t  12 
(p ią te k  i  so b o ta ). M A R S  —  „ P u s ty  
k u rs ”  g . 17, 19.15 —  ra d ź . —  od

la t  12 —  p a n o ra m , (p ią te k  i  sobo­
ta ) . F A L A  —  „ C z a r n y  a k s a m it”  g.
17, 19 —  N R D  —  od  la t  16 —  p a n o ­
ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ). P R O M IE Ń
—  „ G e n tle m a n  z  E p s o ra”  g . 16,
18, 20 — f r a n c . —  od la t  16 —  
so b o ta : „ O s k a rż o n y ”  g . 16, 18, 20
—  c ze s k i —  od la t  16. E C H O  (K r z e -  
k o w o  —  „ B ia ły  K a n io n ”  g . 18
—  U S A  —  od  la t  14 —  p a n o ra m .  
Ś W IT  (S k o lw in )  —  „ C z a p a je w ” g . 
17.30 —  ra d ź . — o d  la t  12; so b o ta :  
g. 17 JO, 19.30. M E W A  (Z e te c h o w o )
—  n ie c z y n n e ;  so b o ta : „ Z y c ie  ra z  
je s zc ze ”  g . 19 —  p o i. —  od  la t  16. 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „ U p a ­
d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 17,
20.15 —  U S A  —  p a n o ra m . —  o d  la t  
12 ( p ią te k  i s o b o ta ). P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  —  „ G o d z in a  p ą s o w e j ró ż y ”  
g . 17 —  p o i .—  p a n o ra m . —  od  la t  
14; „ B e a ta ”  g . 19 —  p o i. (p ią te k  
i  s o b o ta ). H U T N IK  (S to łe z y n )  —  
„ C h c e m y  się b a w ić ” . g . 17, 19 —  
a n g . —  od la t  12 —  p a n o ra m .;  so­
b o ta :  „W y s p a  z ło c z y ń c ó w ”  g . 17; 
„ C h c e m y  s ię  b a w ić ”  g . 19; B A J K A  
(P o lic e ) —  „ Z ło t y  c z ło w ie k ”  g . 17,
19.15 —  w ę g . —  od l a t  12 —  p a­
n o ra m . (p ią te k  i  s o b o ta ); 1 M A J  
„ Ż y d ó w c e )  —  „ U m a r l i  m ilc z ą ”  g . 
19 —  N R D  —  od la t  16 — I I  cześć; 
„ T a je m n ic e  P a r y ż a ”  g . 17 —  fra n c .
—  p a n o ra m . —  od la t  14 ( p ą t e k  i
so b o ta ). M A R Z E N IE  (W ie lg o w o ) —  
n ie c z v n n e ;  so b o ta : „ N o c  p rz e d ­
ś lu b n a ”  g . 17, 19 —  c z e s k i —  od  
la t  16.
R E P E R T U A R  K T N  —  n a  p o d s ta w ie
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j .  P o l 36 
„ Z y c ie  z w ie r z ą t  i  p t a k ó w ”  g . 19—21 
( I I  część).

m ó w  r a d io w y c h ”  g . 19; so b o ta  d an  
s in g  g . 20. T P P R  —  W o j. P o l. 66 —  
w ie c z o rn ic a  z  o k a z j i  D n ia  N a u c z y ­
c ie la  g . 17; s o b o ta : f i lm  „ D w a  że­
b ra  A d a m a ”  g . 18, 20. N O T  —  W o j.  
P o l.  67 —  c z y n n y  od g . 13— 23; so­
b o ta :  d a n s in g  g . 19. G A R N IZ O N O ­
W Y  —  W a w r z y n ia k a  5 —  p r e le k c ja  
z  o k a z ji  « 0 0 - le c ia  s c en y  p o ls k ie j:  
„ K ie r u n k i  r o z w o ju  T e a t r u  P o ls k ie ­
g o ”  g . 19 (p ią te k ) .  P I W N IC A  —  
N ie p o d le g ło ś c i 19 — d a n s in g  g . 18. 
K L U B  P A P I E R N I  —  S to łc zy ń s k o  
134 — D K F  g. 19.30; so b o ta : w ie c z o  
r e k  ta n e c z n y  g . 19.30. P I N O K I O  
—  w  e c z o re k  ta n e c z n y  g . 19 (sobo ­
ta ) .  D O M  K K  —  P a r ty z a n tó w  2 — 
w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20 (s o b o ta ).

M U Z E U M

S T A R O M Ł Y Ń S K A  27 —  rz e ź b a  po ­
m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  X V I I I — X X  
w ie k u , re n e sa n so w e s tro je  k s ią ż ą t  
szc ze c iń s k ic h  g . 9  —  15. W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 — w y s ta w y  m o r ­
s k ie , p r z y r o d a , k u l tu r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j, z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
w s p ó łc ze s n a  p la s ty k a  m a ry n is ty c z ­
n a  g . 9 —15.
P S S  —  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 37 — 
„ X X - l e t n i  d o ro b e k  P S S ”  g . 8— 18'.

S O B O T A
K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n ii  . L u b e ls k ie j.  I I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o rz a n y . S Z P IT A L  
W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ło ż n ic z y
—  P io t r a  S k a rg i .  P R Z Y C H O D N IA  
D L A  M A T K I  I  D Z IE C K A  —  Św . 
W o jc ie c h a  7 g . 19—7 ra n o .

A P T E K I

N R  1 — J a g ie llo ń s k a  16a —  t e l.  
371-55; N R  « — W o j. P o L  134 — te l. 
451-97; N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  58
—  t e l  210-12.

k la s  V I I  „ W ę g r y ” . 16.10 in f o r m a c je  
i  p ro g ra m  d n ia . 16.15 Z  c y k lu  „ P s y  
etio lo g  ra d z i”  —  p ro g ra m  d la  n a u  
c z y c ie li .  16.34 36 le k c ja  ję z y k a  ro ­
s y js k ie g o  (p o w tó rz e n ie ) . 16.55 W ia ­
do m o śc i d z ie n n ik a  T V .  17 L e k c ja  
W F  d la  n a u c z y c ie li. 17.15 M a g a z y n  
„ R o z m a to ś c i” . 17.40 P ro g ra m  d la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ K o n k u rs  p ię c iu  
m il io n ó w ” . 18.40 „ T e le -e c h o ” . 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 „ M o n i to r ” .  
20 F i lm  —  od  la t  16 „ P e r ły  św . Ł u  
c j i” .  21.40 D z ie n n ik  T V .  21.55 W ia ­
do m o śc i sp o rto w e . 22.10 T e a t r  R o z ­
r y w k i  „ P ię k n a  H e le n a ”  —  o p e re t-

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l. 443-38; 
N R  46 —  W ie lk a  17 —  t e l.  372-75;

T e le w iz ja

„13 M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 —  
S t. S t a m p i l :  „ P e r s p e k ty w y  p ro g ra

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
św . W o jc ie c h a  7. I I  K L I N I K A  
C H IR .  —  P o m o rz a n y . I I  K L I N I K A  
P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o rz a n y .

P R O G R A M  P O L S K I

16.55 In f o r m a c ja  i  p ro g ra m  d n ia .  
1€ 36 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o .
16.20 „ P o w ie trz n e  w r o ta  M o s k w y ” . 
17.05 D la  d z ie c i:  „ M iś  z o k ie n k a ” .
17.20 W id o w is k o  „ W  W o j tu s o w e j  
iz b ie ” . 17.55 R e p o rta ż  f i lm o w y  „ W  
k r ę g u  S a m a r k a n d y ” . 18.10 P T o g ra m  
h is to ry c z n y  „C h ło -ocy od  R e jt a n a ” . 
18.40 T y g o d n ik  a k tu a ln o ś c i s a ty ry c z  
n y c h  „ W ie lo k r o p e k ” . 19 F i lm  d o k u  
m e n ta ln y  „ W  M o n g o li i” . 19.20 D o ­
b ra n o c  d z ie c io m . 19.30 D z 'e n n ik  T V .  
20 P ro g ra m  z  c y k lu :  „ Z  p o r tó w  
i  m ó rz ” . 29.15 F i lm  f r . - w ł .  od la t  
14 „ W y d a w n ic tw o  R ic o rd i” . 22.15 
„10 m in u t  re c e n z j i” . 22.25 D z ie n n ik  
T V ,  p ro g ra m  n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .

S O B O T A
10 F i lm  m e k s y k . „ P e r ły  św . Ł u ­

c j i” . 11.55 P ro g ra m  d la  u c z n ió w

t r o ,  m e lo d ie  n a  D O B R A N O C .  

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
13.30 „ M ę tn a  w o d a ” . 17.20 

G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 17.30 
P ro g ra m  d la  u c z n ió w  k la s  od  7— 10. 
18 O m ó w ie n ie  p ro g ra m u . 18.10 
S p o rt . 18.39 T e le re k la m a . 18.50 P o ­
z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 P ro ­
g ra m  d la  m ło d y c h  w id z ó w . 19.25 P ro  
g n o za  p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y  
d a rz e ń . 20 F i lm  p o ls k i. 21.25 „ G ie ł­
d a  k s ią ż k i” . 21.50 K r o n ik a .  22.05 , 
F i lm  T V  „ O te l lo ”  (p o w tó rz e n ie ) .

S O B O T A

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 
-10 K r o n ik a .  10.35 F i lm  p o ls k i. 12.20 
R y t m y  p o łu d n io w e . 14 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u . 14.15 P ro g ra m  z  R o sto c -  
k u . 14.40 F i lm  ra d ź . 16 W id o w is k o  
d la  d z ie c i od la t  6. 16.39 „ K u c h ­
m is trz  T V  p o le c a ...”  17 W ia d o m o ­
śc i. 17.05 „ Z a ta ń c z  ze  m n ą ” . 17.30 
P ro g ra m  s p o rto w y . 18.30 T e le r e k la ­
m a . 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię  
c e j. 19 T e le  B -Z .  19.25 P ro g n o za  p o  
g o d y , k r o n ik a , p rz e g lą d  w y d a rz e ń .  
20 F e l ie to n  m u z y c z n y  „M iło ś ć  z  
n u t ” . 20.50 F i lm  „ F o to  H a b e r” . 22.25 
K r o n ik a .  22.4(1 S p b rt . 22.55 Ja zz .

10. X L  1965 r.

został o t w a r t y  po remoncie

SKLEP
OBUWNICZY

(obuw ie teksty lno-dom ow e)

p rzy A l. W o jska  Polskiego n r  61

Zapraszamy i  życzym y 
pom yślnych zakupów!

D Y R E K C JA
M H D  O D ZIE ŻĄ  -  O B U W IE M  

w  Szczecinie.
4885-K

U W A G A , K A N D Y D A C I 
N A  W YŻSZE U C ZE LN IE !

Chcesz podjąć stud ia  wyższe, 
z a p i s z  s i ę  na 

6-m ieslęczny
KU R S PR ZYG O TO W AW C ZY 
*  przedm iotów  k ie runkow ych ,

Z k tó rych  będziesz zdawał egzamin 
wstępny.

Ośrodek Usług Pedagogicznych 
Zw iązku  Nauczycielstwa Polskiego
Szczecin, A l. Jedn. N arodow ej n r  2 

te ł. 369-54
p rzy jm u je  zapisy do 30 bm. — na: 

m atem atykę, fizykę , chemię, 
b iologię, ję zyk  po lsk i, ję zyk i obce, 

h is to rię  itd .
P o c z ą t e k  z a j ę ć :  3. X I I .  1965 r.

4169-K

Złom złoty
skupu j«  sklep

„Veritas”
Szczecin, ul Śląska 7.

P O LS K I Z W IĄ Z E K  M O TO RO W Y 
Szczecin, u l. Tkacka 55, te l. 454-19

o t w i e r a  w  dn iu  2. X I I .  1965 r.

— ku rs  sam oehodowo-m otocyklowy
(am atorski)
oraz kurs

—  podwyższenia k w a lif ik a c ji k a ­
tegorii I  i  I I .

P rzy jm u jem y zapisy na ku rs  kat.
I I I  zawodowej w  t e r e n i e .  

In fo rm a c ji udzie la ją  i  zapisy p rz y j­
m u ją  O środki PZM ot.: 

Nowogard — ul. 1 M a ja  —  te l. 494 
Pyrzyce —  ul. W ojska Polskiego 6 

te l. 617
Dębno Lub . —  ul. M ick iew icza 49 

—  te l. 626
_______ _ 4206-K

K O R E S P O N D E N C Y J N E
le k c je  ję z y k ó w  otocych. 
W a rs z a w a  I ,  » k r .  68.

4112-K

P O T R Z E B N A  n a  s ta łe  
k o b ie ta  d o  p ra c y  d o m o  
w c j.  P o c z to w a  13/8.

12435-G

P O M O C  d o m o w a  z  u -  
m ie ję tn o ś o ią  g o to w a ­
n ia , p o tr z e b n a  n a  s ta łe  
d o  M ię d z y z d ro jó w . W a  
r u n k i  d o b re . Z g ło s ze ­
n ia :  S zc zec in , B o h . G e t  
ta  W a rs z a w s k ie g o  3/1.

12296-G

P O T R Z E B N A  p o m o c  
d o m o w a , u l .  P o c z to w a  
19/2. 12344-G

P O S Z U K U J Ę  p o m o cy  
d o m o w e j, t e l .  458-10, 
M ic k ie w ic z a  8 /3 .

12416-G

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c  
fc ie m  p rz e z  8 g o d z in  w e  
w ła s n y m  d o m u . D r z y ­
m a ły  9 /12 -a . 12418-G

S P R Z E D A M  d o m  je d ­
n o ro d z in n y  z  o g ro d e m ,  
w y łą c z o n y  w  O s tro w ie  
W ie łtk o D o ls k im , u l .  M te­
k i  o w ic ia  19, ’ D a n ie ł-
cztuk. 41 I5 -K

D O M ,
Tgiród, w  K r z y ż u  W ie l­
k o p o ls k im , s p rz e d a m .  
W ia d o m o ś ć : S zc zec in ,
K a s z u b s k a  27-d/8.

12425-G

P R A G N IE S Z  szc zęś liw e  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z :  
„ V e n u s ”  K o s z a F n , K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z ­
n ie  p rz e ś le m y  k r a jo w e  
a d re s y . 4069-K

Z E G A R Y  s ta ro d a w n e  
a n ty c z n e  k u p i  —  Z a ­
k ła d  Z e g a rm is trz o w s k i  
„ O m e g a ”  W o j .  P o ls k ie ­
go  35, P a w ilo n .

12437-G

P R A L N IA  C h e m ic z n a -  
F a r b ia r n ia , B o h . W a r ­
s z a w y  7 (b lis k o  M ic k ie  
w ie ż a )  czy śc i i  f a r b u je  
o d zież  z g w a r a n c ją  1—5 
d n i.  Z a p la ta  p r z y  od ­
b io rz e . z a p is z  a d re s .

12336-G

F O L IE  k o s m e ty c z k o  w e  
—  g ru b o ś ć  od 0,01 m m , 
z ło c o n e , w ie lo b a r w n e ,  
w k lę s ło -w y  p u k le , d o ty c b  
czas n ie  p ro d u k o w a n e  
w  k r a ju  (a rk u s z e  od z ł 
15.— ) p ro d u k u je  —  „ T e r  
m o p la s t”  W a rs z a w a , A l.  
J e ro z o lim s k ie  «5, te l.  
21-16-65. 4117-G

P R A L N IA  C h e m ic z n a  1 
F a r b ia r n ia  S zc ze c in , u l. 
B o i. ś m ia łe g o  4. w e j ­
śc ie z  u l .  5 L ip c a  (o bo k  
„ M o to z b y tu ” ) czy śc i i 
f a r b u je  o d z ie ż  w s ze l­
k ie g o  ro d z a ju , n p . f u ­
t r a ,  d y w a n y ,  la m in a ty ,  
w  t e r m in ie  1—4 d n i .  
P ła tn e  p r z y  o d b io rz e .

12361-G

Pracownicy poszukiwani
B iu r o  P r o je k tó w  B u d o w n ic tw a  M o rs k ie g o  

S zc zec in , p l .  B a to re g o  n r  4, I V  p ię tro  z a t r u d ­
n i  od z a r a z :  in ż y n ie r ó w :  a r c h ite k ta  i  k o m u ­
n ik a n ta  z  u p r a w n ie n ia m i i  p r a k t y k ą  b u d o w ­
la n ą , o ra z  m e c h a n ik ó w  n a  s ta n o w is k a  p r o je k ­
ta n tó w ;  te c h n ik ó w :  in s ta la c j i  s a n ita rn y c h , 
in s ta la c j i  s ła b o p rą d o w y c h , m e c h a n ik ó w  b u d ó w  
la n y c h , a r c h it e k tó w  n a  s ta n o w is k a  a s y s te n tó w  
p r o je k ta n tó w , o ra z  te c h n ik a  n o rm o w a n ia  pTac 
p ro je k to w y c h . 4208-K

W y d z ia ł G o s p o d a rk i W o d n e j P W R N  w  S zcze­
c in ie  z a t r u d n i  od z a r a z  in ż y n ie r a  o  s p e c ja ln o ­
śc i te c h n ik i s a n ita r n e j;  in ż . b u d . w o d n e g o  
w z g lę d n ie  in ż . c h e m ik a . P o d a n ia  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  w  P r e z y d iu m  W R N , p o k ó j 288, I I  p ię tro .

4209-K

Zawiadomienie
D yrekc ja  Szczecińskich Zakładów

zaw iadam ia P T  Konsum entów , że:

—  wszy&tkie nasze zakłady restau­
racy jne  bez względu na katego­
r ię  lo ka lu  w yd a ją  obiady na 
wynos z 8 proc. rabatem ;

—  obsługujem y p rzy jęc ia  w  zakła­
dach pracy oraz uroczystości 
p ryw a tne  w  domach;

—  p rzy jm u je m y zam ówienia na o r­
ganizację i  urządzanie przyjęć, 
uroczystości weselnych i  im ie ­
n inow ych w  naszych lokalach ;

—  urządzam y i  obsługujem y w  na­
szych lokalach bank ie ty  i  zjazdy;

—  obsługujem y w ycieczki. 

G w aran tu jem y szybką, sprawną ob­

sługę oraz dysponujem y szerokim  

asortym entem  dań m ięsnych i ry b ­

nych. W szelkich in fo rm a c ji udziela 

D zia ł P ro d u kc ji SZG, tel. 42-335, 

oraz wszystkie nasze zakłady ga­

stronomiczne.

4198-K

K O M P L E T  s to ło w y ,
c ie m n y  o rze c h  (w y s o k i  
p o ły s k ) , s p rz e d a m , u l.  
P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o l  
s k ic h  65-9. 12295-0

M Ł O D A , p ra c u ją c a , po  
s z u k u je  p o k o ju  w  ś ró d ­
m ie ś c iu . T e l .  82-34 od 
go d z. 15 —  16.

1245-G

BIURO GSiOSZEi 
pl. Hołdu Fruskiep 8 
telefon: 428-82

/ a
14.30 M ó w i te c h n ik a . 14.45 D la  d z ie  
c i „ B łę k it n a  s z ta fe ta ” . 15 K o n c e r t  
s o lis tó w . 15.30 D la  d z ie c i „ C z a ro ­
d z ie i c h o d z ił po  m ie śc ie” . 16.05 M e ­
lo d ie  z  w ła s n e g o  p o d w ó rk a . 16.29 
A u d y c ja  U T S K . 16.35 M u z y k a  k r a ­
jó w  n a d b a łty c k ic h . 17 P rz e g lą d  a k ­
tu a ln o śc i W y b rz e ż a . 17.15 S p ra w y  
d o  z a ła tw ie n ia . 17.25 S zc zec iń sk ie  
p o p o łu d n ie . 18.45 „ K lu b  e n tu z ja ­
s tó w  n o w o cze sn o ś c i” . 19.05 M u z y k a  
i a k tu a ln o ś c i. 19.30 O d tw o rz e n ie  
p u b lic zn e g o  k o n c e r tu  s y m fo n ic z n e ­
g o . 26.14 D y s k u s ja  l i te r a c k a . 20.34 
D . c . k o n c e r tu . 21.39 Z  k r a ju  i  ze  
ś w ia ta . 22.95 „ C is za  n ad  B o s fo re m ” . 
22.48 M u z y k a  p o p u la rn a . 23.05 R a ­
d o w e  s tu d io  p iosenka . 23JO M e lo ­
d ie  n a  D O B R A N O C .

S O B O T A
11 K o n c e r t  C h o p in o w s k i, 11.40 „ K lu b  
e n tu z ja s tó w  no w o cze sn o ś ci. 12.10 
M e lo d ie  z e  s c en y  i  e k r a n u .  12.40 
„ G o s p o d a rs k ie  o b ra c h u n k i” , 13 
S zc zec ińsc y so liśc i i  zes p o ły . 13.20 
„ K u lt u r a  p iln ie  p o s z u k iw a n a ” . 13.49 
R y tm y  i m e lo d ie  ś w ia ta . 14.30 P io  
s e n k i ż o łn ie rs k ie . 14.45 „ B łę k it n a  
s z ta fe ta ” . 15 R e p o rta ż  Z b . O b ro w -  
sk ie g o . 15.30 D la  d z ie c i „ O tw a r ta  
s z k a tu łk a ” . 16.05 G ra  zespó ł J .  T o ­
m a sze w sk ie g o , 16.30 „ B a e d e k e r  
s k a n d y n a w s k i” . 16.36 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y  
b rz e ż a . 17.15 „ Z  e k o n o m ią  n a  t y ” . 
17.25 „ G d a ń s k i r e la k s ” . 18.50 F e l ie ­
to n  M . J o rs ta . 19.05 M u z y k a  i  a k ­
tu a ln o ś c i. 19.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 20 
„ R a d io w y  k lu b  n a s to la tk ó w ” . 20.30 
„ Ś p ie w a  d r  K i ld a r e ” . 21 Z  k r a ju  i  
ze  ś w ia ta . 21.40 G ra  zes p ó ł J . M i­
lia n a . 22 R a d io -k a b a re t  „ T r z y  po  
t r z y ” . 23 M u z y k a  ta n e c zn a . 0.30 
A u d . „ K r a j ” . 1.00 D . c . m u z y k i ta ­
n e c z n e j.

Dyskusja o „Popiołach“ 
w  Klubie Morskim

Z A R Z Ą D  K lu b u  M o rs k ie g o  (M a ło  
p o ls k a  23) z a p ra s za  m iło ś n ik ó w  l i ­
te r a tu r y  i  f i lm u  n a  „ R o z m o w ę  o  
„ P o p io ła c h ”  Ż e ro m s k ie g o  1 W a jd y ”  
k t ó r ą  p o p ro w a d z i dz iś  o  g o d z . 18.15 
c z ło n e k  Z w ią z k u  L i t e r a tó w  P o l­
s k ic h  — m g r  T a d e u s z  G R A B O W ­
S K I.

Je d n o c ze ś n ie  z a rz ą d  k lu b u  z a w la  
d a m ia , lż  w  sobotę  o g o d z . 18 o d ­
b ę d z ie  s ię  p ie rw s z e  z e b ra n ie  n o w o  
p o w s ta łe g o  k ó łk a  fo to g ra fic z n e g o  
K lu b u  M o rs k ie g o , n a  k tó r e  z a p ra ­
sza s ię  w s z y s tk ic h  h o b b y s tó w  —r 
fo to a m a to ró w .

Jednym zdaniem
F O K P  w  S zc zec in ie  p o w ia d a m ia , 

że  n a  s k u te k  z ły c h  w a r u n k ó w  a tm o  
s fe ry c z n y c h  i  w s trz y m a n ia  ro b o t  
d ro g o w y c h  n a  o d c in k u  Szczec in  D ą  
b ie  —  G o le n ió w  z o s ta ł p rz y w ró c o ­
n y  a ż  d o  o d w o ła n ia  n o rm a ln y  ru c h  
p o c ią g ó w  l in i i  S zc zec in  —  Ś w in o ­
u jś c ie .
W  P I Ą T E K  o g o d z  17 o d b ę d z ie  się 

w  ś w ie t lc y  O Z L P  (u l. O d ro w ą ż a  1) 
k o le jn y  w ie c z ó r  k lu b o w y  d la  m ło ­
d z ie ż y  s z k ó ł ś re d n ic h  —  w  p ro g ra  
m ie  w y s tę p y  k o ła  L O P  T e c h n ik u m  
C h e m ic z n e g o ; w e jś c ie  w y łą c z n ie  
n a  k a r t y  wstępni w y d a n e  p rz e z  
O d d z ia ł M ie js k i  L O P .

W  S A L I  k o n fe re n c y jn e j K lu b u  
P ra c o w n ik ó w  N a u k i  i E k o n o m i­
s tó w  (u l .  W ie lk o p o ls k a  19) o d b ęd z ie  
s ię  dz iś  o  g o d z . 18 z e b ra n ie  n a u ­
k o w e  S e k c ji T e o r i i  i  S t a ty s ty k i  
P T E , n a  k t ó r y m  d oc. d r  Ja n u sz  
G ó rs k i w y g ło s i o d c zy t p t . „ R o z w ó j  
te o r i i  w z ro s tu  g o sp odarc zego  w  
e k o n o m ii b u r ż u a z y jn e j” .

W Y D A W C A :  S zc ze c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in . pL H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tr a la  439-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze ln e g o  457-41; zas tęp ca  r e d a k to ra  n a c ze ln e g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji  428-33: s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51): d zia : 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i 1 s p o r to w y  427-77; d z ia ł łą czn o śc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g łoszeń  428-62; re d a k c ja  p o ra n n a  (po g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P  e- 
n u m e ra tę  n a k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , lis ton o s ze  o ra z  o d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w o ła t n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ;esiąca p o p rz e d z a ją c e g o  okre s  p re ­
n u m e ra ty . C e n a  p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł;  ro c z n ie  — 150 zL P re n u m e ra tę  na z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t o  40 p ro c . d ro ższa  -  p r z y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l. W ro n ia  23. te l. 20-46-38. k o n to  P K O  N r  1-6-100924. Pzoz. Z a k ł .  G r a f .  B -5
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W R Ę C Z E N IE  D Y P L O M Ó W  
IN Ż Y N IE R S K I C H

♦  D Z IŚ  w  p o łu d n ie  o d b y ła  
s ię  w  A u d ito r iu m  M a x im u m  
W S R  p rz y  u l .  S ło w a c k ie g o  
uro czy sto ść  w rę c z e n ia  d y p lo ­
m ó w  in ż y n ie rs k  ch  a b s o lw e n ­
to m  z a o c z n e g o  S tu d iu m  Z a ­
w o d o w e g o  W y d z ia łu  R o ln ic ­
t w a .  W  u ro c zy s to ś c i u c z e s tn i­
c z y ł r e k t o r  W S R , d o c . d r  M a ­
r ia n  K U B A S IE W IC Z .

W Y S T A W A  F O T O G R A M Ó W  
S T E F A N A  C IE Ś L A K A  
W  D O M U  H U T N IK A

♦  N A  Z A K O Ń C Z E N IE  od ­
b y w a ją c e j  się w  D o m u  K u l ­
t u r y  H u tn ik a  n a  S to łc z y n ie  
k o n fe r e n c j i  s p ra w o z d a w c z o -  
w y b o r c z e j z a k ła d o w e j o rg a n i  
z a c ji  Z M S  o d b y ło  s ę o tw a r ­
c ie  w y s ta w y  fo to g ra m ó w  p ra  
s o w y c h  nas zeg o  fo to re p o r te ra  
S te fa n a  C IE Ś L A K A .

M IĘ D Z Y N A R O D O W I G O Ś C IE  
W  „ C O N T IN E N T  A L U ”

♦  W  H O T E L U  O rb is  —  „C o n  
t in e n t a l”  z n o w u , n a d k o m p le t  
g ośc i. O d  w c z o ra j m ie s z k a  tu  
lic z n a  g ru p a  s p o rto w c ó w  z  
b e r l iń s k ie g o  SC „ D Y N A M O ” , 
k t ó r z y  p r z y je c h a li  n a  z a p ro ­
s ze n ie  s e k c ji p ły w a c k ie j  
„ A rk o m '.” . O d k i lk u  ju ż  d n i  
m ie s z k a ją  m y ś liw i ze S z w e c ji,  
k t ó r z y  p o lu ją  w  la s a c h  chosz- 
c ze ń s k ie h , dz iś  d o s z lu s o w a ła  
d o  n ic h  18-osobow a g ru p a  
s k a n d y n a w s k ic h  tu ry s tó w , k tó  
r z y  w y b ie r a ją  się  d o  Z a k o p a ­
n e g o . W  h o te lu  z a m ie s z k a ł  
r ó w n ie ż  z n a n y  p is a rz  J a łu  
K U R E K . k t ó r y  w  szc zec iń ­
sk ic h  k lu b a c h  o d b y w a  s w o je  
w ie c z o ry  a u to rs k ie .

♦  W  L O K A L U  K lu b u  T e c h ­
n ik i  i  R a c jo n a liz a c ji  D O K P  
o d b ę d z ie  s ię  ju t r o  o godz. 
12.30 s p o tk a n ie  k o le j  a r z y - r a -  
c jo n a liz a to r ó w . D o k o n a ją  o n i 
w y m ia n y  d o ś w ia d c z e ń  z  o k a ­
z j i  X V -le c L a  K lu b u .

Z e b r a ł :  (a )

Wyżej kwalifikacje!
POD P R ZEW O D N IC TW EM  k ie r. W ydr. H and lu  Prea. M R N  n ie k t ó r r e h  w y p a d k a c h  d y r e k to r z y  

„  _ _  , _ . .  ,  u z n a li  ko n ie czn o ś ć  p o m o c y  w  ro zm g r E. M akucha, przez os ta tn ie  7 m iesięcy pracow ała wiąza41iu  t ru d n y c h  s p ra w . m . ih .
Szczecinie 10-osobowa kom isja, pow ołana z in ic ja ty w y  w p h  -  M e b la m i o b ie c a n o  d o d a tk o w e  

K o m ite tu  M ie jsk iego  PZPR i  K o m ite tu  Branżowego H andlu e ta ty , a „ B k io m o w ł”  ś r o d k i n a  roz  
zgodnie z zaleceniam i Sekre ta ria tu  KC . Je j zadaniem by ła  w * 05
ocena k w a lif ik a c ji zawodowych kad ry  k ie row n icze j przedsię- W racając do spraw  samej we 
b io rs tw  -handlow ych pod kątem  przydatności do w yko nyw a- ry fik a c ji,  w a rto  nadm ienić, że 
n ia  pow ierzonych im  obowiązków. O rezu lta tach przeprow a- kom is ja  uznała za konieczne 
dzonej w e ry f ik a c ji rozm aw ia liśm y z I  sekretarzem  K B H  przeprowadzenie oceny k w a li-  
M . Pogodzińskim .

W E R Y F IK A C J I poddano 114 zawodowe bądź r.iezadowala ją-
esób — dyrek to ró w , d y re k to ­
rów  do spraw  hand low ych oraz 
g łów nych księgowych przedsię­
b io rs tw  deta licznych i  h u rto ­
wych. K o m is ja  uznała, że 99 o - 
sób odpowiada s taw ianym  k r y ­
teriom . N ie  zw e ry fikow ano  11 
osób, w  tym  4 dyrek to ró w , 2 
zastępców i 5 g łów nych  księgo­
wych. Powód? Niedostateczne 
w ykszta łcenie i  przygotowanie

Ostatnie
przedstawienia
„CZERWONEGO

KAPTURKA“
K ie r o w n ic tw o  O p e re tk i S zc ze c iń ­

s k ie j in f o r m u je ,  że  u ro c za  b a jk a  
d la  d z ie c i „ C z e rw o n y  K a p t u r e k ”  
z e jd z ie  w k ró tc e  z  a f is z a . O s ta tn ie  
p rz e d s ta w ie n ia  w  t y m  m ie s ią c u  od  
b ę d ą  się 29 i 30 h m ., n a to m ia s t  w  
g ru d n iu  ze  w z g lę d ó w  re p e r tu a ro ­
w y c h  (p rz y g o to w a n ie  n o w e j p re ­
m ie r y )  g ra n y  b ę d z ie  ty lk o  o siem  
r a z y .  D la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y  je s t  
to  w ię c  o s ta tn ia  o k a z ja  zo b a c ze ­
n ia  s p e c ja ln ie  d la  n ic h  p rz y g o to ­
w a n e g o  w id o w is k a .

Z  s e s ji M R N

Szanse poprawy
szczecińskiej komunikacji

■ N iezw yk le  ożyw iona by ła  dy­
skusja na wczorajszej sesji 
M ie jsk ie j Rady Narodowej po­
św ięconej problem om  kom un i­
ka c ji.

W y ło n iły  się w  n ie j 2 zasad­
nicze g rupy problem ów :

♦  n ie d o in w e s to w a n ie  M P K  i 
n ie d o b ó r  o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  
te c h n ic z n y c h  o ra z  f in a n s o w y c h , u -  
t r u d n ia ją c y c h  r o z w ó j k o m u n ik a c ji  
m ie js k ie j ,  a  ta k ż e  b ra k  g e n e ra ln e j  
k o n c e p c ji  k o m u n ik a c j i  u w z g lę d n ia  
ją c e j  k o le j i  ś r o d k i tra n s p o r tu  w o d  
» e g o ;

n ie d o s k o n a ła  je szc ze  p ra c a  
M P K ,  w y n ik a ją c a  często  z  s u b ie k ­
ty w n y c h  p rz y c z y n , a  w ię c  n ie re -  
g u la rn o ś ć  k u rs o w a n ia  t r a m w a jó w  
i  a u to b u s ó w , m a ła  o p e ra ty w n o ś ć  
k o n t r o le r ó w  ru c h u  i  n is k a  k u l t u ­
r a  o b s łu g i p a s a że ró w .

' Stosunkowo na jm n ie j uwag 
zgłaszano pod adresem kom u­
n ik a c ji tram w a jow e j. O w yra ź ­
nym  kryzys ie  m ów iono nato­
m iast w  tra k c ji autobusowej. 
Zaw ażył na nim  g łównie brak 
k ie row ców , oraz nieprzystoso­
w a n ie  do potrzeb kom un ikac ji 
m ie jsk ie j autobusów „San”  i  
często skandaliczny ich stan 
techniczny. Przeciążenie na l i ­
n iach  autobusowych jest w y ­
n ik ie m  niedostatecznego w y k o ­
rzys tan ia  przebiegającej przez 
m iasto l in i i  ko le jow e j oraz l i ­
k w id a c ji dop łat do m iesięcz­
nych b ile tó w  ko le jow ych przez 
zak łady  pracy. Poważny zarzut 
pad ł rów nież pod adresem re ­
sortu  Gosp. Kom . za b rak  zro ­
zum ien ia  dla potrzeb Szczeci­
na.

D la  popraw y ko m u n ika c ji 
w ie le  może zrobić jeszcze sa­
m o M P K . M usi ulec np. ra d y ­
ka ln e j zm ianie organizacja re ­
m on tów  torów , by nie powodo­
w a ły  one ograniczania szybkoś­
c i i  zakłócenia w  ruchu  tra m ­
w a jow ym . Trzeba popraw ić 
rów n ież  regularność ruchu, i  to 
zarówno w  tra k c ji autobusowej 
ja k  i  tram w a jow e j.

Z m ie n ić  się  m u s i ta k ż e  s to su n e k  
p e rs o n e lu  M P K  do  p a s a że ró w . 
S zc ze g ó ło w e  z a d a n ia  z m ie rz a ją c e  
d o  p o p ra w y  w  s z c z e c iń s k ie j k o m u  
n ik a c j i  p re c y z u je  p o d ję ta  n a  se- 
f j i  u c h w a ła . Z o b o w ią z u je  o n a  m .

in .  P re z y d iu m  M R N  do p o w o ła ­
n ia  s p e c ja ln e j k o m ó r k i  k o o rd y n u ­
ją c e j  p ro b le m y  k o m u n ik a c y jn e  w  
c a ły m  m ie ś c ie , a  ta k ż e  d o  z a p e w ­
n ie n ia  w s z y s tk ic h  n ie z b ę d n y c h  
ś r o d k ó w  te c h n ic z n y c h  i  f in a n s o ­
w y c h  d la  M P K .  U c h w a ła  za lec a  o- 
g ra n ic z e n ie  w y c o fy w a n ia  w o zó w  
z  ru c h u  po  g o d z in a c h  „ s z c z y tu ”  d o  
m a k s im u m  30 p ro c . ta b o ru . R a d a  
z o b o w ią z a ła  ró w n ie ż  M ie js k ie  Z je ­
d n o c z e n ie  G K iM  o ra z  M P K  do za  
p e w n ie n ia  r a d y k a ln e j  p o p ra w y  w  
p rz e s trz e g a n iu  r o z k ła d ó w  ja z d y ,  
d y s c y p lin y  p r a c y  i  k o n ta k ta c h  z  
p a s a ż e ra m i.

Na P K P  spadły zadania roz­
w iązan ia  dobre j ko m u n ika c ji 
ko le jow e j na l in i i  Szczecin — 
Trzebież i  Śródm ieście — D ą­
bie, zaś na Żeglugę Szczeciń­
ską zapewnienie nowoczesnego, 
szybkiego taboru  dla rozw in ię ­
cia ko m u n ika c ji wodnej, (kg)

DRN Pogodno 
obraduje

D Z IS IE J S Z A  se s ja  D R N  Pogodno  
z a ję ła  s ię  p o rz ą d k ie m  i  b e z p ie c z e ń ­
s tw e m  p u b lic z n y m  d z ie ln ic y .  In f o r  
n ia c ję  n a  te n  te m a t  z ło ż y ł  ra d n y m  
k o m e n d a n t  d z ie ln ic o w y  M O  p o r. 
S ta n is ła w  B O C H E N E K . J a k  w y n i­
k a  ze  s p ra w o z d a n ia , w  o s ta tn ic h  
3 k w a r ta ła c h , w  p o ró w n a n iu  z. a n a  
lo g ic z n y m  o k re s e m  u b . r . ,  zao b s er  
w o w a n o  n ie z n a c z n y  w z r o s t  lic z b y  
p rz e s tę p s tw  i  c h u lig a ń s k ic h  w y c z y ­
n ó w .

N ie p o k o i s m u tn y  o b ja w  (w  o d n ie  
s ie n iu  do  p ew ne g o  r o d z a ju  p rz e ­
s tę p s tw  —  n p . w ła m a ń  d o  s k le p ó w  
i  k io s k ó w ), że s p ra w c a m i są p rze  
w a ż n ie  m ło d o c ia n i. N a  s e s ji p o d ­
k r e ś la n o  ko n ie czn o ś ć  w ię k s z e j  
o c h ro n y  i w ła ś c iw e g o  z a b e z p ie c z a ­
n ia  o b ie k tó w  u s p o łe c zn io n y c h .

D u ż ą  o fia rn o ś ć  w y k a z u je  O R M O . 
J e j c z ło n k o w ie  p o ś w ię c ili w  o m a ­
w ia n y m  o k re s ie  8 044 g o d z in , w  c ią  
gu  k tó ry c h  w s p ó ln ie  z fu n k c jo n a r iu  
sza m i M O  p a t r o lo w a li  w  n o c y  u l i ­
ce , in t e r w e n io w a l i  w  c h u lig a ń s k ic h  
w y c z y n a c h  i  n ie je d n o k r o tn ie  je  
u d a re m n ia li .

W ie le  u w a g i p o ś w ię c o n o  s p ra w ie  
s z y b k ie g o  re a g o w a n ia  n a  w y k ro c z ę  
n ia  a d m in is t ra c y jn e . 202 w n io s k i do  
K o le g iu m  K a rn o -O rz e k a ją c e g o  —  
o to  p lo n  ty c h  3 k w a r t a łó w . N ie s fo r  
n i  m ie s z k a ń c y  d z ie ln ic y  z a p ła c il i  
te ż  p o n a d  30 ty s . z ł m a n d a tó w  k a r  
n y c h  za  n ie s to s o w a n ie  s ię  d o  p rz e ­
p is ów  d ro g o w y c h , s a n ita rn y c h , m e l 
d u n k o w y c h , p rz e c iw p o ż a ro w y c h ,  
z a  n is zc ze n ie  z ie le n i itp.- P r z e w a ż a ­
ł y  w y k ro c z e n ia  d ro g o w e  i  s a n ita r ­
n e , (hs)

ca postawa m ora lna. Te osoby 
będą m us ia ły  ustąpić z zajm o­
w anych stanow isk. W arunkow o 
zw ery fikow ano  8 osób. W aru­
nek? U zupełn ienie w ykszta łce­
n ia  i  popraw a całokszta łtu  p ra ­
cy przedsiębiorstwa, k tó rym  
k ie ru ją .

We w n ioskach s form ułow a­
nych przez kom is ję  podkreśla 
się, że choć w  stosunku do la t 
ub iegłych poziom w ykszta łce­
nia k ie row n icze j ka d ry  w  han­
d lu  podniósł się (np. 39 osób 
le g itym u je  się wykszta łceniem  
wyższym) to ciągle jeszcze spo­
ry  procent nie ma w ykszta łce­
n ia  średniego, i  co gorsze — 
niew ie le osób uzupełn ia je.

N A  D O B R O  k o m is ji  w e r y f ik a c y j  
n e j n a le ż y  r ó w n  e ż  zap isa ć  to , że  
n ie  o g ra n ic z y ła  się  o n a  wyłączanie  
d o  fo rm a ln e g o  s p ra w d z e n ia  s k o m ­
p le to w a n y c h  w  ty m  c e lu  a k t  p e r­
s o n a ln y c h  i w y p e łn io n y c h  k a r t  
k w a l i f ik a c y jn y c h .  C z ło n k o w ie  ko  
m is j i ,  w  s k ła d  k t ó r e j  w c h o d z ili  
p rze d  s t a w c ie le  w ła d z  p a r ty jn y c h ,  
g o s p o d arc zyc h  i o rg a n ó w  k o n t r o l­
n y c h , p rz e p ro w a d z a l i ro z m o w y  z 
k a ż d y m  d y r e k to r e m  i g l. k s ię g o ­
w y m . D o ty c z y ły  o n e  ca ło ś c i zagad  
m e n  p rz e d s ię b io rs tw a , k tó r y m  da  
n y  h a n d lo w ie c  k ie r u je .  C e n n y m  
je s t  f a k t ,  że w  ro z m o w a c h  ty c h  
u c z e s tn ic z y li ró w n ie ż  p rz e d s ta w ic ie  
le  je d n o s te k  n a d rz ę d n y c h . I  t a k  do  
Szczec na p rz y je c h a li  w  t y m  c e lu :  
d y r . C e n tr .  Z a rz ą d u  H u r tu  Spo­
ż y w c ze g o  —  D ro z d o w s k i, d v r .  ,E1- 
d o m u ” — B u r h a r d t .  d y r .  C Z H  -  M e  
h la m i —  M a lin o w s k i i in n i.  R o zm o ­
w y  n a te m a t  o rg a n iz a c j i  p ra c y  po­
szc zeg ó ln y ch  p rz e d s ię b io rs tw  p o zw o  
l i l y  d e le g a to m  z W a rs z a w y  n ie  ty  1 
k o  w y ra z ić  ooLnię o w e r y f ik o w a ­
n y m  p ra c o w n ik u , a le  ró w n ie ż  b l i ­
ż e j pozn ać  a k tu a ln e  p ro b le m y  
szc zec iń s k ic h  p rz e d s ię b io rs tw . W

f ik a c j i osób zatrudn ionych na 
niższych stanow iskach k ie ro w ­
niczych w  przedsiębiorstwach 
handlow ych, a w  pierwszym  
rzędzie — k ie ro w n ikó w  kom ó­
rek kadrow ych. W niosek ten 
w yp łyn ą ł zapewne z potrzeby 
w n ik liw sze j oceny przydatnoś­
c i osób p rzy jm ow anych do pra  
cy w  handlu.

W y n ik i w e ry f ik a c ji i  w n io ­
sk i k o m is ji zostaną przedsta­
w ione Egzekutyw ie K M  PZPR.

(aż)

Niedziela
p o d  z n a k ie m
„big-beatu"

W  S A L I  K IN A  C O L O S S E U M , •  
go d z. U  o d b ę d z ie  s ię  96 S P O T K A ­
N IE  Z  P IO S E N K Ą . W  z w ią z k u  *  
p ie rw s z ą  rocznictą is tn ie n ia  „ K lu ­
b u  P r z y ja c ió ł P io s e n k i”  p ro g ra m  
im p r e z y  b ę d z ie  s zc zeg ó ln ie  u ro z ­
m a ic o n y . p io s e n k a  ty g o d n ia :  
„S zc ze c iń s k a  m e lo d y jk a ”  s zc zec iń ­
s k ie g o  k o m p o z y to ra  i  a u to ra  T ,  
K lim o w s k ie g o . • •

O rg a n iz a to rz y  p rz y p o m in a ją  je d *  
d n o cze śn ie , że  p rz e s łu c h a n ia  a m a ­
to ró w  -  p io s e n k a rz y  i  ze s p o łó w  
o d b y w a ją  się w e  w t o r k i  w  D o m u  
K u l t u r y  K o le ja r z a  w  g o d z . 17 .3*-»  
19.

W  Z A M K U  w  s a li  K a m e r a ln e j ,  
o  g o d z . 15 o d b ę d z ie  s ię  p rz e g lą d  
ze s p o łó w  b ig -b e a to w y c h  z  w o je ­
w ó d z tw a  i  S zc ze c in a , p r z e w id y w a ­
n y  je s t  n i .  in .  u d z ia ł ze s p o łó w  
m ło d z ie ż o w y c h  „ P a s a ty ”  ze Ś w i­
n o u jś c ia , „ P ra c t ic a  6”  ze  s t a r g a r  
d u , „ D e m o n y ”  i  „ L u n a ”  ze  S zc ze  
c in a .

Ja w sprawie
tzw. gotowości

— *
Jaik s ię  z e  w z ru s z e ń ie ra  i  d u m ą  

d o w ie d z ia łe m  z  p ra s y , teg o ro c zn a  
z im a  a u p e ln 'e  n ie  za s k o c zy ła  n a ­
szego d ro g ie g o  M P O !  I  s p rz ę t do  
o d ś n ie ża n ia  s ta ł w  p e łn e j b o jo w e j  
g o to w o ś c i, i  p łu g i,  i t ra n s p o r t , i 
b ry g a d y  aż d T ża ły  z n ie c ie rp liw o ­
ści, i  w  o g ó le —  co 1 'n i jk a  te k s tu , 
to  Iz ę  o c ie ra łe m  z ra d o ś c i, ja k o  że  
h u , h u  h a , ń ic  n a m  ta  z im a  z ła  
n ie  je s t  w  s ta n ie  p rz e s z k o d z ić  w  
r e a liz a c ji  z a d a ń  p la n o w a n y c h  ja ik: 
re g u la rn o ś ć  k o m u n ik a c jt  m ic js O i.e j, 
p rze lo to w o ś ć  c h o d n ik ó w  d la  p ie ­
szy ch  i td .. .  T e n  a r ty k u ł  o g o to w o ­
ści c z y ta łe m  w ie c z o re m , w ię c  P a n  
sobie n a  p e w n o  m oże w y o b r a z ić ,  
j itk  ra d o s n e  m u s ia łe m  m ie ć  sny te j  
n o c y !. .. J e d n a k ż e  z ja d l iw e  p rzy s ło

w ie  lu d o w e  m ó w i, że  r a n e k  je s t  
m ą d r z e js z y  od  w ie c z o ra ... W  n ie ­
d z ie lę  S zc zec in  s ta ł pod ś n ie g ie m , 
k tó re g o  d z ie w ic z e j czystośc i- n ie  
ś m ia ł ja k o ś  s k a la ć  ża d e n  p łu g , spy  
c h a c z k a , e s ka la to ir , c z y  ja  ta m  
z re s z tą  w ie m , ja ik  n a z y w a  s ię  t e ą  
s u p e rn o w o c ze s n y  s p rz ę t M P O ?

G d z ie n ie g d z ie  d o z o rc y  d o m ó w  
p r z e k o p y w a li  n ie ś m ia ło  tu n e le  do  
p o b lis k ie j s tu d n i u lic z n e j lu b  k io ­
s k u  z  p iw e m , a i  to  po  u p rz e d n im  
u p e w n ie n iu  s ię , czy  b ę d z ie  o n  w  
d z ie ń  ś w ią te c z n y  o tw a T ty .. . C z y  
P a n  m y ś li , że  z a ła m a ło  to  m o ją  w ia  
r ę  w  p ro m ie n n ą  p rzys z ło ś ć? ! A jU  
n a  m o m e n t!  B y łe m  p rz e k o n a n y  
ś w ię c ie  w r a z  z p rz y t ła c z a ją c ą  w ię le  
szością m ie s z k a ń c ó w  S zc zec in a , że  
n ie c h  n o  t y lk o  te n  p a s k u d n y  śn ie g  
p rz e s ta n ie  s y p ać , a w n e t  ru n a  n a  
m ia s to  k a rn e  o d d z ia ły  r a to w n ik ó w  
z a ta ra s o w a n y c h  zas p a m i a r te r ii. - ,.  
N a  szczęście, ta k  się s ta ło ... Ż e  co , 
ż e  ru n ę l i? !  N ic  p o d o b n e g o  —  p rz e  
s ta ło  t y lk o  s y p a ć ... A  th s m y  lu d z i  
b r n ą  ja ik  b r n ę ły  z a to ra m i ś n ie g u , 
w y d e p tu ją c  w  s ię g a ją c e j kos-tek k a  
s zy  m is te rn e  ś c ie ż y n y , k tó ry c h  b y  
się  n ie  p o w s ty d z iło  K o łb a s k o w o  
czy  W ę g o rz e w o ...

S k ó ra  n a  m n ie  c ie rp n ie . P a n M  
R e d a k to rz e , 1 p o te m  się z im n y m  
o b le w a m  n a  m y ś l, ja k  b y ś m y  w y ­
g lą d a li  z  n a s z y m  d ro g im  S zc ze c i-  
n e m , g d y b y  M P O  n ie  b y ło  p rz y g o ­
to w a n e  do  w a łk i  z zkm ą?! P a n  t a  
so b ie  w y o b r a ż a ? !! !

Z  p o w a ż a n ie m '

J E R Z Y  J A S IŃ S K I

Na zdjęciu od le w e j: H. Konieczka, J. Marzec i  B. A. Ja­
niszewski.

Chuligani za kra tkam i

Trzej panowie $.
L jH E N R Y K  C Z . w ra c a ł s p o k o jn ie  
u lic ą  D ę b o g ó rs k ą  do  d o m u , g d y  p o  
d ro d z e  n a tk n ą ł się n a g ru p ę  m ę t  
r z y z n , p iją c y c h  w ó d k ę  i a w a n t u r a  
ją e y e h  s ię . S p o k o ju ^  p rz e c h o d z ie ń  
n ie  sp o d o b a ł s ię  w id a ć  „ ry c e rz o m  
u l i c y ’, zo s ta ł b o w ie m  s iln ie  u d e­
rz o n y  w  tw a r z , a g d y  u p a d ł b e z  
p rz y to m n o ś c i, n a p a s tn ic y  b r u ta ln ie  
b i l i  je szc ze i k o p a li  le żąc eg o , po  
w o d u ją c  lic z n e  o b ra ż e n ia , m . in .  
z ła m a n ie  k o ś c i n o s a . Z a jś c ie  za ­
u w a ż y ł p rz e je ż d ż a ją c y  t ra m w a je m  
m il ic ja n t ,  k t ó r y  z d o ła ł z a tr z y m a ć  
je d n e g o  z o p rys w k ów . W k ró tc e  z a ­
t rz y m a n o  ta k ż e  d w ó c h  p o z o s ta ły c h . 
W  ty c h  d n ia c h  w s zy s c y  t r z e j s ta ­
n ę l i  p rz e d  s ą d em , k t ó r y  w y m ie ­
r z y ł  im  k a r y  p ro p o rc jo n a ln e  do  
. .za s łu g ” . 2 0 -le tn i N IK O D E M  S T A ­
S IA K  s k a z a n y  z o s ta ł n a  2 la ta  i  6 
m ie s ię c y  w ię z ie n ia , je g o  1 3 -le tn i 
b r a t  S Y L W E S T E R  S T A S IA K  —  n a  
1 ro k  i  6 m ie s  ęc y  ,a ic h  1 3 -le tn i 
k u z y n ,  ta k ż e  S Y L W E S T E R  S T A ­
S I A K  —  n a  10 m ie s ię c y  a re s z tu .
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Dzia ła jący od siedm iu la t 
tea tr „13 M uz”  obchodził ostał 
n io  sw ój m ały  jub ileusz z oka 
z j i  p ięćdziesiątej p rem iery, któ  
ra  zbiegła się z wystaw ieniem  
„ SZEWCÓW”  St. 1. W itk ie w i­
cza.

T ea tr „13 M uz”  b y ł jednym  
z pierw szych TEATR Ó W  PRO­
PO ZYC JI w  Polsce. Obecna 
prem iera  jest częścią obcho­
dów X X -le c ia  tea trów  szczecin 
skich.

T ea tr ten swoją wszechstron 
ną działalnością przez siedem  
la t zapoznawał szerokie kręg i 
m iłośn ików  teatru, z  podstawo 
w y m i tendencjam i rozw o jow y­
m i po lsk ie j i  św ia tow ej dram a  
tu rg ii współczesnej i  klasycz­
nej. T u  zna lazły swoją realiza

cję sztuki, które nie sposób w y  
stawiać na dużych scenach. By 
ły  wśród n ich  rów nież i  debiu 
ty  m łodych dram aturgów. M a­
ła scena teatru  „13 M uz” , uzu 
p łn ia  działalność scen teatrów  
dram atycznych nie ty lk o  pod 
względem repertuarow ym . Da­
je  ona również aktorom  dodat 
kowe możliioości doskonalenia 
i  poszukiwania now ych środ­
ków wyrazu.

Teatr ten zyskał sobie w' śro 
dow isku szczecińskim należyty  
autorytet.

Zespół aktorów  sięgnął po 
sztukę W itkacego z w ie lu  po­
wodów. Jest to  jedna z najcie  
kawszych sztuk tego autora, 
zaw ierająca poważny ładunek  
m yśli f ilo z o f ic2m o-politycznych.

„13 Muz
Powstała w  la tach trzydzie­

stych, w  okresie rozw ija jące­
go się faszyzmu i  była jedną z 
na jbardz ie j agresywnych sztuk  
okresu międzywojennego. A u ­
tor, uznany za prekursora  
współczesnej d ram a tu rg ii po l­
skiej, poprzez groteskową fo r­
mę ,iSzev>ców”  stwarza m oż li­
wości ukazania warsztatu a k to r 
skiego.

Sztukę reżyserował Janusz 
M ARZEC kreu jąc równocześ­
nie jedną z ró l. W ykonaw cam i 
pozostałych ró l są: H ie ron im  
KO N IE C ZK A , Bohdan A . J A ­
N ISZEW SKI, Zb ign iew  W IT ­
KO W SKI, K rys tyna  B IG E LM A  
JER, Janusz K IL A R S K I, W ła­
dysław S O K A LS K I.

(No-El)


